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— we Lwowie w Biurze

W miejscu . . . . . . . . .
Na prowincjo, z przesyłka pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi i innych krajów 2b ,. !j 14
Pojedynczy numer kosztuje 8  ot., z przesyłką pocztową I I I  ct 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plona. ul. Karolo Ludwika 9, do itabyoia po 8 ot.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ły  m ie n ią c .
List” z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
«yłai- franco do Administracjo Nowej Reform y  w Krakowie. — L if ty  reklamacyjne nieopieczę- 

tin-ane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów mefrankowm yr.h  nie przyjmuje się. 
•R ę k o p is ó w  n a d s y ł a n y c h  I t e tM k c y a  n ie  z w r a c a .

A d r e s  K e d a k c y i  t A d m in iN t r n c j  i : 1' l l e o  *«r 4 H u n  N r. IH. 
Y o l o f o o  Hr .  4 1 .

P r e n a e u e r a t f  p r z y j m u j ą :
m m l e j s c o w i .  : ^dm inistracya Nowej Reform y  i WBzystkie urzędy pocztowe; m ł e j e c o *  
w ą : Adminisiiacya Nowej Reform y. — Magazyn nowości P, A. Grig&ra i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. flerz) Plac Maryaeki, 9. — Agencya J. Hopcaea i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennicach. 
Z H u iiejB C O w ą p r e n u m e r a t ą  i  o g ł o s z e n i u  przyjmują Biura dzienników : We I  w o *  
ta t e  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a t o c w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y *  
ś ln  H eszeies. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W ie d z - ln  pp. Haasenstein & Vo- 
ifler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, -erlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik. R. Mosse (także w B eninie, Hamburgu, Monachiom i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sckalek, J . Danneberg. — W I P w r y ż u  Sosietś Mutnelle de Pu- 

tlicite A. L o r  e t  te . directeur, Rue Caumartin, 61.
O jrło w r.e iiiH  unseratyt przyjmuje Administracya za opłat'; od miejsca wiersza drobnen. pi 
smrui ( p e t i t ) ,  za pierwszy raz k> -t., za każdy następny raz po 5 cent. —  \ a d e s ł a n c  po 

cen tów  oa wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — t ł f  j j y  p a *  
h B t- r .n e  po 50 ct. od wiersza. — K s  [ ą c i n l k l  do Nowej Reform y  (prospeKta, cyrkuł arze, 
ogłoszenia itp.j przyjmuje się za .snę 1 złr. od 100 ezzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egun. 
dla uiiejs.owych prenumerat. Należytośó uprasza się n a p r a ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie pranumeraty, któ­
rej warunki podano w n ag łó w k u ,  obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  A.dmmistracya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  4 grudnia.
Izba poselska ma 1«9 b. m. rozpocząć ferye 

św iąteczne. O załatw ieniu budżetu w tym  roku 
nie ma zatem mowy i Rada państw a obradować 
będzie w obecnym sk ładzie  jeszcze w roku 
przysłym . Sejmy krajow e m ają się zatem ze­
brać z końcem m iesiąca na dw a lub trzy  dni, 
aby uchwalić prow iżorya budżetowe i odroczyć 
obrady do chwili, w której Rada państw a ukoń­
czy obrady nad budżetem. Obrady te w ypełnią co- 
najmniej cały styczeń i Sejmy w łaściw ą sesyę 
rozpoczną dopiero w lutym , po zam knięciu ka- 
dencyi Rady państw a. Obojętnem je s t, czy 
w chwili, w której Sejmy rozpoczną w łaściw ą 
sesyę, w ybory do Izby poselskiej będą już roz­
pisane, lub nie. Prawdopodobnie równocześnie 
z otwarciem Sejmów w lutym  i w ybory Dędą 
rozpisane, skoro odbyć się m ają w marcu 
W każdym  razie będą przygotow ania do wybo­
rów już w czasie obrad Sejmu w pełnym  toku, 
a  Izba pracować będzie pod wrażeniem  w alki 
w jborczej, k tóra  tym razem szczególnie w kra- 
jn  naszym będzie ożywioną nietylko w skutek 
wyborów w kury i piątej, ale w skutek  prądów, 
k tóre ogarnęły  kuryę czwarta

W Izbie sejnnw ej będzie zatem  puściej, niż 
zwykle. Posłowie sejmowi, ubiegający się o 
m andaty do Rady państw a, Dędą co chwilę od­
jeżdżać na sejm iki relacyjne, zgrom adzenia przed­
wyborcze, posiedzenia komitetów i zebrania 
stronnictw , a akoya wyborcza odciągać będzie 
od pracy nietylko tych posłów, którzy zazw y­
czaj przew ażną część tesy i spędzają na polow a­
niach i sąsiedzkich zabaw ach, ale także posłów, 
którzy sum ienniej pojm ują swoje onowiązki. 
W śród garstk i posłów, którzy  piluowaó nędą 
posiedzeń sejmowych, będzie natomiast bardzo 
gw arno, ale nie w Izbie, lecz w yłącznie na k o ­
ry tarzach , a przedm iotem  obrad nie będą w nio­
ski i ustaw y, ale akcya wyborcza i jej pojedyń- 
oze objaw y. Prace sejmowe zejdą na drugi plan 
i po tegorocznej sesyi nie można spodziewać 
się obfitego plonu doniosłych prac.

Będzie io naturalnym  objawem i nie będzie 
można w inić posłów, że um ysły ich zajmie to, 
co cały kraj zajmować będzie U dział w akcyi 
wyborczej je s t tak  dobrze ich prawem , jak  każ­
dego innego obyw atela. Odpowiedzialność za 
bezowocność tegorocznej sesyi spadnie też w y­
łącznie na rząd, który powinien był inaczej 
spraw am i pokierować i inny obmyśleć czas na 
sesyę sejmową. Posłowie nietylko nie mogą od­
powiadać za to, że żywiej zajmą się akcyą w y­
borczą, ale naw et słusznie uskarżać się mogą, 
że przez niewczesne zw ołanie Sejmu, rząd u tru ­
dnił im udział w tej akcyi. Gdyby w m inister­
stw ie cokolwiek liczono się z autonom ią krajów , 
bylibyśm y już dawno po wyborach do Izby po­
selskiej, a eboćby może sesye sejmowe ze wzglę­
du na budżet państw a odbyły się n :eco później, 
to odbyłyby się w czasie dla rzetelnej pracy 
dogodniejszym i z w iększym  pożytkiem  dla sp ra­

wy publicznej. Rząd nie ogląda się jednak  tak 
samo dziś, ja k  za rządów  centralistycznych, na 
autonomię krajow ą i dla celu, którego wcale nie 
osiągnął, bo budżetu przed końcem roku mieć 
nie będzie, utrzym ał przy życiu Izbę, której na­
leżało się skonać w chwili ogłoszenia nowych 
ustaw  wyborczych.

Przeszłości cofnąć nie można, ale można je ­
szcze zapobiedz bezpłodności sesyi sejmowej. 
Niech poprostu rząd najprzód rozpisze i prze­
prowadzi wybory do Rady państw a, a dopiero 
później zwoła Gej my na dalszy ciąg rozpoczętej 
w tym  miesiącu sesyi. Posłowie po ukończeniu 
kam panii wyborczej będą mogli poświęcić cały 
czas pracom sejmowym, a echa wyborcze prze­
brzm ią wkrótce i nie będą niecić niepokoju w 
Izbie sejmowej. Potrzeba tylko, aby rząd w szyst­
ko na czas przygotował i równocześnie z zam 
knięciem kadencyi Rady państw a rozpisał w y­
bory, a choć w skutek tego Izba poselska nieco 
później by się zebrała, to wobec uchw alenia bud­
żetu niezw ykłego pośpiechu nie potrzeba i go­
dzi się raz przecie dla spraw  krajow ycn u czy ­
nić to drobne ustępstwo. Niechaj zatem po­
wołane do tego czynniki, a więc W jd z ia ł k r a ­
jow y i Koło polskie, sta ra ją  się o to, aby Sejm 
nie obradow ał w czasie akcyi wyborczej, ale po 
odroczeniu w bieżącym  miesiącu zebrał się na 
dalszy ciąg sesyi dopiero po wyborach do Rady 
państw a.

i o r e s p h c F i  „Nowej M oney".
L w ó w ,  2 grudnia

(Sprawozdanie poselskie dr. Lewukowskiego).
(:) D r. Lew akow ski postanow ił po swojem 

w ykluczeniu z K oła ja k  najczęściej zwoływać 
zgrom adzenia wyborców i porozumiewać się z 
nimi we wszystkich najw ażniejszych spraw ach 
publicznych.

I tak , mimo że przed niedaw nym  czasem sta ­
w ał w sali ratuszowej lwow skiej, dziś zjaw ił 
się znowu dla omówienia spraw y a s e k u r a- 
e y i  p r z y m n s o w e j .

W yborców zebrało się stosunkowo niewielu, 
bo n iespełna 200. Przew odniczącym  w ybrano 
p. K . L e w i c k i e g o ,  kupca i prezesa Tow a­
rzystw a w łaścicieli realności, k tóry udzielił g ło ­
su posłowi-spr&wozdawcy.

Dr. L e w a k o w s k i  rozpoczął od scharak te­
ryzow ania obecnej sytuacyi politycznej, k tóra 
ma być uspraw iedliw ieniem , dlaczego staje 
przed w y b o rc a m i... W szystko bowiem, co ma 
nastąpić w Izbie poselskiej, z góry je s t ukarto- 
w aue między rządem a rozbitem i i zdemorali- 
zowanemi stronnictw am i. N aw et stronnictwo an- 
tisem itów, w gruncie rzeczy, popiera obecny 
rząd, Czesi znowu kokietują z hr. Badenim, a 
poparcie K oła polskiego jest bezwzględnem  i 
bezw arunkow em . —  Prezydyum  wreszcie Izby 
skw apliw ie idzie na rękę rządowi, w spraw ach 
mu niem iłych zam yka samowolnie dyskusyę, 
lub, po prostu, nie dopuszcza opozycyjnych po­
słów  do głosu, jak  się to mówcy k ilkakroć 
zdarzyło. Szkoda więc czasu do pracy w Izbie, 
rządzonej taktycznie przez hr. Badeniego.

W ażniejszą rzeczą jest, przed nadchodzącem i 
wyboram i, rozpatrzeć najpilniejsze spraw y, k tó­
re zarówno Sejm, ja k  R ada państw a w nowym 
składzie, powinny załatw ić jak  najrychlej. J e ­
dną z takich spraw  je s t p r z y m u s o w a  a s e -  
k u r a c y a.

Popularność tej spraw y spraw iła, że, dla sko- 
kietow ania ogółu, poruszono ja  w um ierającej 
Izbie, ale zrobiono to u t aliąuid fecisse videatur, 
uśm iercając ją  wypróbow anym  środkiem : pono-

wnem odesłaniem  do komisyi. Nic w tem zre­
sztą dziwnego. Obecna Izba nie jest zdolną do 
racyonalnego trak tow ania rej spraw y, zasiadają 
bowiem w niej w pokaźnej liczbie najw ybitniejsi 
repiezentanci najw iększych Tow arzystw  aseku­
racyjnych, dla których ciosem śm iertelnym  mo­
głoby się stać wprow adzenie przym usu i mono­
polu asekuracyjnego.

Co się zaś tyczy rządu, to ten zajął odrazu 
wprost nieprzychylne dla projektów  stanowisko. 
K om isarz rządowy w Izbie w yraził się, iż nie 
zachodzi żadna konieczność zm iany obecnych 
w arunków  asekuracyjnych, mimo iż równocze­
śnie przyznał, że teraz w arunki ubezpieczenia 
są bardzo nieraz uciążliwe, a bezpieczeństwo 
finansowe dla publiczności bardzo często w ątpli­
we. Dalej, między innem i, sprzeciw ił się rząd 
monopolowi, tw ierdząc, iż zaprow adzenie jego 
naraziłoby skarb  państw a na odszkodowanie dla 
T ow arzystw  asekuracyjnych, a utw orzeniu in- 
stytucyj krajow ych sprzeciw ia się rząd z oba­
wy, aby k raje  nie używ ały nadw yżek na swoje 
potrzeby. W reszcie obiecano w ystąpić z opraco­
wanym projektem  w odpowiedniej cnwili, gdyż 
spraw ę tę trzeba poznać i przestudyować, tak, 
jak gdyby od roku 1868, kiedy ministerstwo 
przyrzekło przeprow adzić te studya, nie było na 
to dość czasu.

Jeżeli chodziło o popieranie pryw atnych k a ­
pitalistów , to można było spodziewać się że 
rząd nic przechyli się na ich niekorzyść, n ik t 
jed n ak  nie spodziew ał się, aby posunął się tak  
daleko, iżby tw ierdzić się odważył, że czemś 
strasznie zdrożnem byłoby używanie nadwyżek 
z (Jochodów in s tjtu cy j krajow ych asekuracy j­
nych na korzyść k raju , mimo, że obecnie nie 
m a rząd nie do zarzuceuia, gdy z nadw yżek 
rozmaitych Tow arzystw  asekuracyjnych koizy- 
stkją pryw atni kapitaliści, nasi i obcy, banki 
niemieckie, angielskie, a naw et am erykańskie.

Ale ten stan nie da się zmienić, dopóki nie 
usunie się rozmaitych niewłaściwości w lonic 
Izby. dopóki się nie w yinie tego raka, który 
powoduje chorobliwe objaw y rządów, dopóki nie 
zdem askuje się „ p a r l a m e n t a r n y c h  a g. e n- 
t ó w  p r y w a t n y c h  i n s t y t u c y i  z a l e z -  
p . e c z a j  ą c y c h “ , ja k  to już z jednym uczy­
nił dr. Lueger. r (

Np. jakie się nadużycia dzieją w rozm aitych 
tego rodzaju instytucyach pod okiem rządu, do­
wodzi tego spraw a tak  zwanego „A ustryackiego 
ogólnegu zakładu  zaopatrzenia na przeżycie", 
k tóry  opanow any i w yzyskiw any był przez 
w iedeńską Kasę Oszczędności. W skutek petycyi 
krzyw dzonych, mówca w Izbie otrzym ał był 
polecenie zbadania tej spraw y, lecz natrafił na 
niespodziewane trudności : r  z ą d m u  n i e  c h c i a ł  
d a ć  d o  p f z e j r z  e n i a  a k t ó w  i dopiero w te­
dy pozwolił mu na to, gdy zagrożono, że całą 
spraw ę niezałatw ioną zwróci się Izbie z odpo­
wiednim kom entaizem . Po wielu korowodach 
spraw ę tę połowicznie załatw iono i to dopiero 
w skntek osobistej interw eneyi cesarza.

W alka bowiem z wszechmocnym kapitałem  
jest w alką z T ytanam i i na taką  to w alkę mu­
simy być przygotowani w spraw ie zaprowadzę 
nia przym usu asekuracyjnego od ognia i utwo­
rzenia krajow ych zakładów  nbezpieczeń.

A rzecz to bardzo nagła. W czasie, z k tó re­
go mamy daty  statystyczne, w latach od r. 1870 
do 1884 np. spłonęło w G alicyi 79.004 budyń 
ków, to znaczy, że pożary w naszym kraju s ta ­
nowią niemal połowę ogólnej cyfry pożarów w 
całej Austryi. B rak zatem ja k  najogólniejszego 
zabezpieczenia i, co zatem idzie, polepszenia środ­
ków bezpieczeństw a i ratunkow ych, dzięki nad 
zorowi instytucyj zabezpieczających, kosztuje 
nas miliony i w ielkim  głosem  w oła o przym u­
sową asekuracyę.

T a spraw a jest jednym  z najw ażniejszych e ­

konom icznych postulatów  program u stronnictw a 
ludowego, a obchodzi zarówno m iasta, jak  wsie. 
Pow iadają, że państwo na przym usie a sek u ra ­
cyjnym  straciłoby To niepraw da. Mimo zna­
cznego obniżenia premij, naw et dla zam ożniej­
szych, a ju ż  przedew szystkiem  dla w arstw  b ie­
dniejszych, A ustrya, ja k  to w ykazano cyfrowo, 
zarobiłaby około 10 milionów rocznie na tym 
monopolu.

N a cyfrę 23 milionów, k tóra  przedstaw ia su­
mę w szystkich szkód ogniowych w Austryi, 
Tow arzystw a asekuracyjne w ypłacają 18,000.000 
odszkodowania, 5 milionów zatem ginie bezpo­
wrotnie. Ponieważ zaś prem ie, płacone owym 
Towarzystwom , wynoszą 53 milionów, zatem 
pozostaje im 36 milionów na opłacenie adm ini­
stracyi i ty tułem  zysków. Czemuzby więc pań­
stwo lub kraj nie m iały spróbować takiego ry ­
zyka, które w łaściw ie nie jest ryzykiem ?

Jaką  zaś korzyść bezpośrednią zyskają ubez­
pieczeni, dowodzi już to, iż prem ia n. p. w Sa 
ksonii, gdzie istnieje przym us asekuracyjny , 
je s t dw a, trzy. cztery, a naw et siedm razy 
m n i e j s z a ,  niż prem ia Tow arzystw a k rak o w ­
skiego w różnych w ypadkach. N a j w i ę c e j  
p ł a c ą  u n a s  n a j b i e d n i e j s i ,  aby się s ta ­
ło zadość, regule, która im każe cieszyć się ty l­
ko nadzieją przyszłego życia, a każdy ak t sa ­
mopomocy z ich strony uw aża się za coś nie­
dozwolonego.

Takim  aktem  samopomocy je s t  dom aganie się 
krajow ycn lub państwowych instytucyj ubezpie­
czających, jak o  ochrony przeciw  wyzyskowi To­
w arzystw . A nie trzeba sądzić, że w yzyskują- 
cemi są tylko Tow arzstw a akcyjne; w yzyskiw ać 
potrafią także Tow arzystw a, oparte na w zaje­
mności. W yzysk ten polega na zagai nięciu fi 
w yzyskaniu naczelnych, dobrze płatnych stano­
w isk na rzecz swoich ludzi, swoich rodzin, 
które w takich zarządach stanow ią formalnie 
dynastyę. Dalej tworzy się z funduszów, tutaj 
zebranych. Tow arzystw a finansowe, banki, daje 
się pożyczki, a zarząd Tow arzystw em  monopq 
lizujc się, w ykluczając od praw a głosu na zgro ­
m adzeniach w szystkich ubezpieczonych poniżej 
5.000 złr. Rząd pobiera wprost ten stan rze­
czy, zatw ierdzając sta tu ta , ograniczające praw a 
stowarzyszonych.

N aturaln ie bez porów nania gorzej ma się 
rzecz z Tow arzystw am i akcyjncm i, a z jednej 
i z drugiej strony trzeba być przygotowanym 
na użycie wszelkich środków  przeciw  monopo­
lowi krajow em u w asekuracyi.

Spraw y krakow skiego Tow arzystw a ubezpie­
czeń mówca um yślnie nie porusza, chociaż 
większa część powyższych zarzutów do niego 
się stosuje. Grzechy iego Tow arzystw a zanadto 
dobrze są u nas znane, ażeby je tutaj potrzeba 
wyliczać i dziwić się tylko w ypada, że poseł 
Rutow ski nznał za odpowiednie w ychw alać w 
Izbie „europejską sław ę" tej instytucyi i w yra­
ził się, że kraj jest dumnym z tej instytucyi.

Zaprow adzenie przym usu asekuracyjnego bez 
monopolu byłoby tylko napędzeniem  obfitszych 
zysków do kas istniejących Tow arzystw . Musi 
zatem tę rzecz, jak  powiedziano, wziąć w ręce 
k raj lub państwo. Obawa, aby potrzeba było 
płacić indem nizacyę Towarzystwom  istniejącym , 
je s t płonną. Po pierwsze bowiem rząd może 
cofnąć ja k iś  przywilej ekonomiczny A czyż 
rząd dał odszkodowanie szewcom lwowskim, 
kiedy fabryce obuwia m edlingskiej udzielił 
koncesyi na osiedlenie się we Lwowie ?

Z resztą można nie tykać istniejących Tow a­
rzystw , w ystarczy, jeżeli wobec przym usu po­
zwoli się Iadziom nbezpieczać budynki w To­
w arzystw ach, jeżeli gdzieś nie będzie insty tu­
cyi krajow ej. W tedy bowiem pryw atne instytu- 
cye albo m usiałyby dostroić się do potrzeb pu­

bliczności, albo, co prawdopodobniejsze, — zni­
knąć, jak  się to stało  w Szw ajcaryi.

Z ak łady  krajowe m usiałyby pozostawać pod 
zarządem  W ydziału krajowego, premie, ściągane 
z podatkam i, w pływ ałyby  do kasy  krajow ej, 
a  hfcwidacyę szkód i w ypłatę  w ynagrodzeń 
uskuteczniałyby w iadze autonomiczne.

A jeżeli ju ż  konieczną je s t ja k a ś  centralna 
państw ow a iusty tucya dla ubezpieczeń od ognia, 
to pow innaby być tylko insty tucyą nadzorczą i 
reasekuracyjną dla instytucyj krajow ych. W te­
dy możeby się zm niejszyła cyfra pożarów, kraj 
bowiem interesow any bezpośrednio w tej spra 
wie, skrzętuiej czuw ałby nad przepisam i budo- 
w n iczem i, inaczej zajm owałby się spraw ą s tra ­
ży ogniowych, a w kró tk im  czasie w ogólnym 
podniesieniu się dobrobytu otrzym ałoby się zysk 
najw iększy.

Kończąc, mówca prosił zebranych o d y sku ­
syę nad tym przedmiotem i ew entualne powzię­
cie jak ie jś  uchw ały.

W dyskusyi zabrał najpierw  głos p. B a r a ń ­
s k i ,  który  poparł gorąco myśl poruszoną przez 
posła.

Inż. D z i e ś l e w s k i  przem aw iał podobnie, a 
mimochodem poruszył spraw ę in n ą , mianowicie 
prosił p o s ła , aby p rzypom nia ł, gdzie należy, 
potrzebę przyznania ty tu ln  inżynierów  ukończo­
nym technikom.

Przewodniczący ruskiego stow arzyszenia wzaj. 
ubezpieczeń „D niestr" dr. K u ł a c z k o w s k i  
w yraził zdanie, iż kto wie, czy nie koniecznięj- 
szem, niż przym us asekuracyi ogniowej, byłoby 
dla naszego ludu przymusowe ubezpieczenie od 
gradu, zarazy bydlęcej i wylewów. Dalej mówca 
do pewnego stopnia bronił istniejących tow a­
rzystw , zw łaszcza opartych na wzajemności, n. p. 
Tow. krakow skiego, a  dom agał się oparcia sp ra ­
wy przym usu ubezpieczeń raczej na podstawie 
wolnej konkurencyi, niż monopolu.

Przew . p. L e w i c k i  zaprzeczył niektórym  
wywodom p o p rzed n ik a , zw łaszcza jakoby ubez­
pieczenia w łościańskie należały  do najgorszych, 
owszem, są one jedne z najlepszych, jak  się mó­
wca o tem przekonał przez 25 la t kierow nictw a 
filią jednego z istniejących tow arzystw . Co do" 
Tow arzystw a krakow skiego p- Lewie ki zarzucił 
mu nielojalną konkurencyę z innemi tow arzy 
stwam i i to, żb wywozi nasze pieniądze za g ra ­
nicę, zak ładajac po obcych m iastach filie, k tóre 
wiele funduszów pożerają nic w zam ian nam  
nie dajac. O statecznie mówca oświadcza się za 
krajow ym  przym usem  asekuracyjnym  od ognia, 
g radu, zarazy i wylewów.

Po przemowach kilku jeszcze mówców, o go­
dzinie 10 zam knięto zgrom adzenie, po uchw ale­
niu rezolncyi, dom agającej się przymusowego 
k r a j o w e g o  ubezpieczenia od ognia. Podzię­
kow ano także posłowi Lew akow skiem u za u trzy ­
m yw anie łączności z wyborcami i za> dzielne 
poruszenie w Radzie państw a spraw y śląskiej.

Z R a d y p a ń s tw a .
Ja k  doniosły telegram y, na początku w czoraj­

szego posiedzenia Izby poselskiej p. Russ przed­
łożył nagły  wniosek w spraw ie kolportażu i 
zniesienia stem jda dziennikarskiego. W niosek 
ten opiewa:

„Poleca się komisyi budżetowej, aby w eiągu 
8 dni przedłożyła spraw ozdanie o następującej 
nstaw ie:

„U staw a o kolportażu i zniesieniu stem pla od 
jieryodycznych pism i kalendarzy.

§. 1. Postanow ien-a pierwszego ustępn §. 23 
ustaw y prasowej z 17 grudn ia  1862 zm ienia się 
częściowo w tym  kierunku, że zezwala się na

(P am ię tn ik i  J ó z e fa  B o g u s ła w sk ieg o ) .

]7 (Ciąg dalszy.)
—  Na odwachu podoficer przystąpiw szy, pa­

miętam, nazw ał nas kupcam i. T rzeba znać do­
brze język , żeby w tej nazw ie domacać się in ­
nego znaczenia, znaczenia „złodziei", za takich 
nas bowiem poczytał. P rzystąp ił do rewizyi, 
ale ponieważ Diagelew  już dobrze by l przetrząsł 
nasze kieszenie i nic nie znalazł, to fatyga pod­
oficera była próżna. W puścił nas więc do izby 
podaądnych i zam knal. — W krótce potem ktoś 
zastukał do drzw i. Podoficer je  otw orzył i na 
pryczy postawił nam żołnierz kolacyę, nadesła 
ną z w iezienia; pół bochenka chleba, ważącego 
najm niej z dziewięć fantów, i pełny, spory sza- 
lliczek drew niany zupy, ulubionej „szczy", sk ła ­
d a ły  kolacyę. Dobre widać maja w yobrażenie 
o naszym  apetycie —  pom yślałem .

Noc na odwachu spędzona była  z wielu 
w zględów podobuą do nocy przed Oczairem, 
nie z tego powodu, żeby miało być tak  ciasno, 
jak  tam, ale że równie wiele pełzało robactwa, 
mniej w praw dzie głodnego, niż tam , ale również 
dokuczliwego.

Spaliśm y bardzo mało. N azajutrz rano, le­
dwie, że się rozwidniło, ju ż  nas zawezwano do 
kordegardy. Tam ezekał cyrulik , co m iał w y­
pełnić rozkaz W asi, i zrobić z nas praw dziw ych 
katorżników . Do tej operacyi poszedłem piei w- 
szy. Za chwilę ju ż  byłem  golów, zu n.u« po­

szedł Zochowski, następnie T okarzew ski, który, 
gdy mnie zobaczył wchodzącego, zak ry ł mirno- 
woli oczy i zapytał:

—  Józku , czy to ty je s te ś?  O! przysięgam  
na Boga, że rodzona m atka twoja w tej chwili 
trzykroćby się. ciebie w yparła , trzykroć w yrze­
k łaby , że nie jesteś je j synem!

Miał racyę! K iedy on wszedł po ogoleniu mu 
głow y, ja  pom yślałem  toż samo.

Po tem wszystkiem  zaprowadzono nas do 
W aśki. Było dość rano; W aśka m iał jechać z 
raportem  do kom endanta, a więc nie by ł p ija­
ny, co stw ierdzały jego policzki, nie tak  czer­
wone, jak  wczoraj. Nie krzyczał tak  mocno, 
owszem, s ta ra ł się głosowi nadać pewne um iar­
kow anie, łagodność, politowanie nawet. Zaw ­
sze jednak  nie pozbył się objawów srogości.

S tara ł się nas przekonać, że car w i . , co ro­
bi, żeśmy zasłużyli na podobną zniewagę, że 
k ara  jest i słuszną i spraw iedliw ą. Słow a: c a r ,  
z a k o n ,  w ym ykały się z ust jego, ile razy 
tylko potrzeba mu było poprzeć czemś swoje 
tw ierdzenie. W  końcu nauczał, jak  żyć powin­
niśmy, aby się stać godnym i jego łask i, w zglę­
dów, pobłażania.

—  Jak ież to więc —  pomyślałem —  powinno 
być życie nasze? co nam czynić w ypada? ja k  
nam postępować należy? Jeżeli m am y naślado­
wać ciebie, aby podobnem tobie zostać zw ie­
rzęciem, —  to kw ituję za podobną naukę. Ja  
pierw szy gotów ci jestem  odpowiedzieć: „ I ka­
szy ne clioczu i po wodu ne p id u u.

Po w ysłuchaniu w szystkich nauK i napomnień 
W aśki, zaprowadzono nas do kuźni i tam za­

kuto w grube, ciężkie kajdany, następnie znów 
do ordonanzhausu , gdzie spisano nasze rzeczy 
i zabrano wszystko. Po parę koszul tylko ra­
czył nam pozwolić wziąć już  nie W aśka, ale 
D iagielew . Resztę sprzedali. Jak ?  kto je  kupił? 
to tajem nica, o tem nik t nie w iedział. Wiem 
tylko, że nieco później, będąc w m ieszkaniu 
W aśki na robocie, poznałem nasze safianowe 
poduszki na łóżku W aśki, u jelonkowe ubranie 
A leksandra M ireckiego zabezpieczało go od zi­
mna!

A leksander M i.ecki Drzybył do Omska w ro­
ku 1846 w sierpniu; należał on do spraw y 
Stefana Dobry cza. Był on w ysłany do osób pe­
wnych, należących do stow arzyszenia, w Sando­
m ierskie, z w lasnoręcznem i listam i Kosowskiej 
i Dobrycza. B ył aresztow any przez K arczew ­
skiego, obyw atela, do którego miał list, i do 
którego przyjechał, nie spodziewając się podo­
bnego w ypadku. K arczewski żyje jeszcze. Po 
powrocie A leksandra p rzysy łał nawet do niego 
z prośbą, aby mu tenże dał św iadectwo, że to 
n iepraw da, iż on go aresztow ał i w ydał w rę­
ce oprawców. Chciał sobie przez to poprawić 
opinię, ja k a  po ówczesnym w ypadku cięży na 
nim, ale A leksander nie mógł uczynię zadość 
jego  żądaniu; pow iedział, że może mu dać św ia­
dectwo, iż za czyn jego nie ma doń żadnej pre- 
tensyl, że nie chowa w sercu nienaw iści, —  ale 
nic więcej!

XVI.
(Zam achy i spiski na Wąsie. — W dzięczność 
W asi. —  K siążę Gorczakow. —  Sprawa omska.

A leksander (którego w następstw ie Olechem

zwać będę) do naszego przyjścia był sam jeden  
w łapach W asi. O! co on biedny w ycierpiał! 
Czego on nie doznał! Biedny Olech nie m iał 
spokoju ani jednej m inuty! W asia go prześla­
dował, nienaw idził.

W padł on do Om ska wówczas, gdy W asia, 
będąc policm ajstrem , przyjął posadę placm ajora 
i zaczął retorm y w więzieniu i doprow adził 
„ b r y g a n ó w “ (ta k  nazyw aliśm y naszych 
w spólkolegów i tak  ich dalej nazyw ać będę) 
do tego, iż spiskow ali na jego życie. Jeden  na­
w et, nazw iskiem  W łasow , rzucił się raz na 
W aśkę, chw ycił cegłę w ręce, aby mu łeb roz­
trzaskać, ale w arta, jak ą  zawsze był otoczony 
W asia wprzód chwyciła W lasow a, nim zdążył 
zam iar wykonać.

W łasow  w 24 godzinach skazany na 3 ty ­
siące pałek , skonał pod niemi, dw a tysiące do­
sta ł za życia, a tysiąc w yliczyli mu już  po 
śmierci. W szyscj więźniowie byli obecni przy 
egzekucyi, bo W asia wiedział dobrze, że tym 
sposobem zabezpieczy się od podobnych w ypad­
ków w przyszłości. Mimo to wszakże ciągle 
istn ia ł plan zam ordowania W asi, ale do czynu 
było daleko.

K iedy raz przyszedł Wasi.i do w ięzienia, o- 
toczonj’, ja k  zwyczajnie, żołnierzrm i z bronią, 
bryganie nic nie mówiąc wpuścili go do środka 
kazam aty. Nagle w szczął się w rzask przeraźli­
wy, zachęcali jedni drugich do czynn, mówiąc:

— Co tam patrzeć na niego!
—  W strząśnijm y go — wołali drudzy.
— Tchórze, zbóje — wołali inni, —  tysiące

pałek  nie by ły  wam straszne, pletnie i knuty 
nic nie znaczyły!

Było to wszystko tylko wołanie, chęć k rw a­
wej zemsty, n ik t się przecież nie znalazł, ktoby 
się odw ażył zam iar powzięty w ykonać, bo 
trw oga śmierci ow ładnęła wszystkim i.

Mimo to jed n ak  W asia zadrżał, obejrzał się 
dokoła i naw et nie był w stanie wyśledzić, kto 
tu najwięcej krzyczy, kto najbardziej pobudza 
do zemsty. Zaczął ich więc uspakajać; odzywa 
się do nich, nie chcą go słuchać Uspokoili się 
w reszc i,. W asia przyrzbka popraw ę, nie d la ­
tego, żeby przyrzeczenia m iał dotrzym ać, ale 
“ fiy wyjść z grożącego mu niebezpieczeństwa. 
Pociesznie, m ów ią, było patrzeć, jak  ów w szech­
w ładny, groźny w ładca więzienia, przem ienił 
się w  spokojnego baranka i głosem drżącym , 
trw ożliw ym  mówił:

— Czego wy, dzieci, chcecie? J a  będę ojcem 
dla was, ja  was kaszą karm ić będę!

Uspokoili się bryganie, W asia wyszedł gn ie­
wny i dotrzym yw ał też przyrzeczenia. K arm ił 
ich kaszą jęczm ienną co niedzielę, co święto, 
a brzozową codziennie. Nie było dnia, godziny, 
aby nie ciągnęli kogoś do kordegardy; nie było 
dnia praw ie, aby tam nie oćwiezyli kogoś; 300 
rózeg, to n a jinnh jsza  doza z lekarstw a, jakie 
W asia naznaczał swoim ukochanym  dziatkom ! 
Czasem jednak odstępow ał od zwyczaju, setkę 
lub dwie dorzuci, byw ało ale nie zawsze; to 
zwykle zależało od humoru lub m iary wypitej 
w ódki!

^  (C. d. n.).

^
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w yw oływ anie. *  /dziełunie i sprzeuaw anie pism 
peryodycznycb. w ydaw anych drukiem .

§. 2. Znosi się istniejące dotychczas opłaty  
stemplowe od dzieuników i pism peryodycznych, 
od ogłoszeń i pism ins-Cratowych, ja k  niemniej 
od kalendarzy.

S. 3. U staw a ta rozpocznie obowiązywać z d. 
1 lutego lSt)7.

§. 4. W ykonanie tej ustaw y poleca się m ini­
strowi skarbu  i m inistrowi spraw iedliw ości11.

Obrady nad tym wnioskiem  m iały  się odbyć 
na końcu wczorajszego posiedzenia, odroczono 
je jednak na koniec dzisiejszego posiedzenia.

Po załatw ieniu  sprawy w ym ienionych w tele­
gram ach. Izba p rzystąp iła  do obrad nad ustaw ą 
o podatku giełdow ym .

P. K r a i ń s k i ,  ja k o  reierent, om awia sta- 
gnacyę na giełdzie, o której św iadczy spadek 
dochodu z dotychczasowego podatku giełdow e­
go. Przyczyn s ta g n a c ji mówca nie może się do­
patrzeć. Położenie przem ysłu, jego zdaniem, 
znacznie się polepszyło. Rolnictwo cieszy się 
lepszemi cenami płodów. N a horyzoncie polity­
cznym niem a groźnych chmur. Budżet uporząd­
kowano, a zam knięcia rachunkow e w ykazują 
nadw yżki. K redyt państw a wzmógł nię za g ra ­
nicą. G iełda stie jku je , a publiczność odzwy­
czaiła się od g ry  giełdow ej, bezrobocie giełdy 
skończyć się je d n a k  musi, a wówczas rząd po­
winien podać jej rękę, aby zam iast upraw iać 
grę, zw róciła się ku w łaściw ym  swoim zada­
niom. W ówczas g iełda bez gry będzie mogła 
opłaeić wyższy podatek.

P. K a i  s e r  nie może się zgodzić, aby rząd 
oznaczał chwilę, w której ustaw a rozpocznie o- 
bow iązyw ać i uważa proponowane podwyższe­
nie podatku giełdowego za niedostateczne. N a­
leży również, jego zdaniem , zreformować giełdy 
na wzór niem iecki.

P. F o r m a n e k  żałuje, że ustaw a tak późno 
w eszła na porządek dzienny i oświadcza, że 
stronnictw o jego będzie głosować za ustaw ą 

M inister B i l i ń s k i  przyznaje, że przy fruk- 
ty tikacyi kap ita łów  dzieją się rozmaite naduży­
cia. Dlatego też kw estya kantorów  giełdow ych 
je s t w a ż n i e j s z a  od reformy samej g ie ł­
dy. Rząd bada kw estyę kantorów giełdow ych. 
M inister prosi zatem o cierpliwość, ponieważ re­
forma w ym aga w spółdziałania k ilku m inisterstw . 
W niedalekiej przyszłości rząd przedłoży proje­
k ty  ustaw  o handlu term inowym , szczególniej 
zbożem, ja k o  też o grze różniczkowej.

N iesłusznym  jest z a rz u t, jakoby obecny pro­
jek t był wrogiem kapitałow i. W szystko, co się 
czyni w spraw ie opodatkow ania ruchomego k a ­
p ita ła  , nie je s t dyktow ane ani p rz y ja ź n ią , ani 
nieprzyjażnią. Rząd ma obowiązek zachować w o­
bec w szystkich gałęzi zarobku rów ną przedmie- 
towość. Jako  dowód nieprzyjaznego stanow iska 
rządu wobec ruchomego kap ita łu  przytaczano 
akcyę upaństw ow ienia liny kolejowych. Mini­
ster om awia poszczególne siadya akcyi i gani 
w ostrych słow ach zachowanie się w tej sp ra ­
wię niektórych dzienników , które bez względu 
na k red y t A ustryi za granicą tw ierdziły  bez­
podstaw nie, że rząd i parlam ent tam ują i k rę­
pują ducha przedsiębiorczości. Jeden z a rty k u ­
łów  w iedeńskiego dziennika w spraw ie kw oty 
był wprost niepatryotyczny.

O m aw iając projekt rządowy, ośtyiudcza m ini­
ster, że podatku giełdow ego nie można uważać 
za karę, nałożoną na giełdę. Izba może być spo 
k o jn a , że g ie łda  nie będzie uprzyw ilejow ana. 
Rząd nie chce jednak  szkodzić giełdzie, gdyż
naruszałoby to in te iesa  szerokich w arstw  ludno­
ści. Z tego powodu nie można też w obecnej 
chwili w prow adzić w życie ustaw y o podatku 
giełdow ym . G iełda nie zdołałaby w tej chwili 
znieść podw yższenia podatku Trzeba poczekać 
na zm ianę stosunków  giełdow ych. M inister pro­
si Izbę, aby um ożliw iła rządow i w prow adzenie 
ustaw y w odpowiedniej chwili, ((tklaski).

Po przemowach pp. S c h 1 e s i n g  e r a i 
P  I a s s a, zam knięto d jsk u sy ę  przerw ano ob­
rady.

P . N o s k e  zapytuje, czy prawdziwem i są po­
głoski, że spraw ę w ydania  sądom dra Luegera 
powiązano ze spraw ą ustaw y o ordynacyi ks. 
C zartoryskich. (Rozgłoszono, że Koło polskie 
zobowiązało się głosować na korzyść d ra  L ue­
gera w zam ian za głosow anie antisem itów  za 
ustaw ą o ordynacyi.

Przew odniczący kom isyi odpow iada , że sp ra­
wa w ydania p. Luegera doznała zw łoki wsku 
tek złożenia referatu przez p. L anga. Nowy re­
ferent ułożył spraw ozdanie, a przew odniczący 
nie om ieszka o ile możności ja k  najprędzej zwo­
łać posiedzenie kom isyi.

Dziś odbyw a się posiedzenie.

Proces prasowy w Berlinie.
W e środę rozpoczął się w Berlinie proces, 

k tóry  powszechne obudził zajęcie, lecz znacznie 
mniej dostarczył sensacyjnych szczegółów, niż 
się zrazu spodziewano. Źródłem  procesu był 
w łaściw ie tekst toastu cara  M ikołaja II na 
obiedzie dw orskim  w W rocław iu. Półarzędow e 
B iuro  W olffa  narobiło w ielkiego hałasu , p o d a ­
jąc pierw otnie toast carski w tem brzm ieniu, 
jakoby  car, zw racając się do cesarza W ilhelm a, 
pow iedział: „Jestem  przejęty  tem i samemi tra- 
dycyjnem i uczuciami, co  m ó j  d o s t o j n y  oj  
c i e c " .  J a k  wiadomo, „dostojny ojciec" cara 
M ikołaja wcale nie był zw olennikiem  Niemiec, 
k tórych stosunki z Rosyą za jego  pauow ania 
b y ły  chłodniejsze, niż k iedykolw iek. P ow stała  
więc w sferach dyplom atycznych w ielka kon­
s te rn a c ja , gdy toast cara w tem brzm ieniu do­
sta ł się do publicznej wiadomości. To samo B iuro  
Wolffa pospieszyło jednakże czem prędzej ze 

sprostow aniem  toastu carskiego w tym kierunku , 
że car M ikołaj nie użył słów: „co mój dostojny 
ojciec“ , lecz powiedział- „co  w a s z a  c e s a r ­
s k a  m o ś ć " ,  to iest cesarz W ilhelm.

Tym czasem  jednak  fatalne wrażenie p ierw ­
szego tekstu  nie zatarło  sic. a w czasopismach 
fi.te W elt ani M ontag  i Staatshiirger Z ła . po­

jaw iły  się zjadliw e a rty k u ły , w których sfał­
szowanie autentycznego brzm ienia toastu ca r­
skiego przypisano „w pływ om  angielskim  na dwo­
rze berlińskim ", a nadto rozpisyw ano się przy 
tej sposobności wiele na tem at „nieodpow ie­
dzialnych rządów przybocznych" i t. d. Jednem

słowem  daw ano do poznania, że w łaściw e brzm ie­
nie toastu cara s f a ł s z o w a n o  r o z m y ś l n i e  
na niekorzyść Niemiec.

Skutkiem  tego m arszałek  dworu hr. E u l e n -  
b u r g  i radca legacyjny książę A leksander 
H o h e n l o b e  wytoczyli redaktorom  i współ 
pracownikom  ubu w zm iankow anych gazet pro­
ces o oszczerstwo, k tó ry  toczy się obecnie 
w Berlinie. Na ław ie oskarżonych zasiadają:

1) D ziennikarz H enryk L e c k e r t ,  2) dzien­
n ikarz Karol L ii t z o w , 3) redak to r Iiie  W elt 
ani M ontag  dr. Alfred P l o e t z ,  4) redaktor 
Staatsh. Z tg  Je rzy  B e r g e r ,  5) referent O skar 
F  o e 11 m e r , (i) kupiec Brunon L e c k e r t ,  oj­
ciec pierwszego oskarżonego.

Oskarżony H enryk  L e c k e r t  jest m łodzień­
cem dwudziestoletnim , k tóry  jeszcze niedawno 
zasiadał na szkolnej ław ie. Obdarzony znacz­
nym zasobem fantazyi i bezczelności, w ym yślił 
sonie różne anegdoty o swych stosunkach z w y­
sokim i urzędnikam i i w skutek tego też jed n a  
z berlińskich i jedna z w rocław skich redakcyj 
da ły  mu w iarę. D rugi oskarżony, L ii t z o w, jest 
pozasłużbowym oficerem, k tóry  się przebija przez 
życie jako  dziennikarz i a g e n t  p o l i t y c z n y  
p o 1 i c y  i.

Po zagajeniu rozpraw  ośw iadczył kom isarz 
krym inalny T  a u s c h , że otrzym ał od prezesa 
policyi upoważnienie do objaśnienia stosunku 
Liitzow a do policyi. C harakterystycznem  je s t to, 
że kom isarz Tausch używ ał Ltitzowa jako zau­
fanego, aby w ykryć autora artykułów , gdy, ku 
niezm iernem u swemu zdziw ieniu, dow iedział się 
później, ż e L t i t z o w  s a m  j e s t  i c h  a u t o ­
r e m .

L eckert oświadcza, że opow iadał Ltitzowowi, 
iż tałszyw e zredagow anie toastu cara należy 
przypisać wpływ om  angielskim , ale w artykule, 
który  napisał, nie w ym ienił hr. E ulenburga po 
nazw isku. Leckert, mimo ponownych pytań , od 
mawia w ym ienienia swego rzekomego inform a­
tora, którym  ma być ,je d e n  z urzędniKów w ładz 
berlińskich".

Jednem  słowem, pokazało się, że tak  Ltl- 
tzow, jak Leckert, wprow adzili w błąd  redakto­
rów pism D ie W elt am  M ontag  i Staatsb. Ztg, 
przechw alając f 'ę stosunkam i swemi na dworze, 
gdzie nikom u nie byli znani, a natom iast znani 
byli policyi berlińskiej, k tórej Liitzow by ł agen­
tem. Spraw a więc jest jasna  i dlatego straciła  
ona cechę sensacyi już na pierwszej rozpraw ie.

W czorajsza rozpraw a o tyle by ła  ciekaw ą, że 
ja k o  św iadkow ie staw ali: urzędnik B iu ra  W o lf­
fa  D e g  r  a h 1, sekretarz stanu M a r s e h a 11 i 
kanclerz państw a kg. H o h e n 1 o h e. Z zeznań 
ich pokazało si^, że nigdy z Beckertem , a tem 
mniej z Ltttzowem nie rozm awiali i żadnych 
stosunków  z nim i nie m id i. L eckert był zw y­
kłym  oszustem, który  łatw ow iernych redakto­
rów doprow adził przed k ra tk i sądowe. T ekst 
telegram ów B iu ra  W olffa, gdy idzie o mowy 
cesarskie, p rzedk łada  się gabinetow i cyw ilne­
mu. Ty lko tym  razem  urzędnik  D c g  r a h 1, któ­
ry by ł na gaieryi podczas obiadu dw orskiego, 
nie dosłyszaw szy słów cara, puścił j e  w św iat 
w tem brzm ieniu, w jakiem , zdaw ało się mu, 
że je słyszał

S p r a w y  m ie jsk ie .
(Posiedzenie B a d y  miejskiej z  dn. 8 grudnia).

Przew odniczy prezydent p. F  r i e d 1 e i n. Na 
w stępie sekretarz  prezydyum  odczytuje nadesła 
ne do R ady pism a: Zarząd T ow arzystw a dzien­
nikarzy uprasza Radę o przystąpienie do Tow. 
w charak terze członka w spierającego ze zna­
czniejszą w k ładką roczną. Tow arzystw o lek a r­
skie k rakow skie  zaw iadam ia, iż zam ierza zapro­
wadzić w K rakow ie nocne dyżury lekarsk ie  i 
prosi o subw encyę na ten eel w kwocie 200 złr. 
Tow arzystw o techniczne nadesłało  obszerny ela­
borat, w spraw ie w ykonania planu regulacyjne 
go K rakow a. P ism a te przekazała  R ada odno­
śnym  sekeyom.

R. m. R o t t e r  progi p rezy d en ta , aby zarzą­
dzić zechciał, co należy, w kw estyi uwolnienia 
opodatkow anych od nieprzyjem ności, na ja k ie  są 
n a ra ż e n i, gdy egzekutorow ie zarządzają ściąga­
nie podatków  od tych , którzy podatek należny 
ju ż  zapłacili i posiadają odpowiednie pokwito 
w ania. Można pochwalić szybkie ściąganie po­
datków , lecz od takich nieprzyjem ności należy 
strzedz m ieszkańców.

Prezyden t przyznaje, iż istotnie k ilka  już ra- 
zy w ypadki takie sii zdarzyły , w ina to w szak­
że nie m agistratu, lecz urzędu podatkuwego, k tó­
ry  nadsy ła  w ykazy osób, od których należyto- 
ści m ają być ściągnięte, wówczas gdy zap łaciły  
już one, co należało. P rezydent oznajmia, iż 
gdyby się to m iało powtarzać, interw eniow ać 
będzie zmuszony w dyrekcyi skarbu.

N astępnie na p ropozycję  prezydenta d o  ko - 
m i s y i  w o d o c i ą g o w e j  pow ołała Rada z po­
za grona swoich członków pp. prof. d ra  E rn e­
sta  B androw skiego, dra Browicza, k ierow nika 
biura m elioracyjnego p. Chrząszczewskiego, in ­
żyniera Horoszkiewioza, starszego inżyniera In ­
gardena, budowniczego Kołodziejskiego, pu łko­
w nika inżynieryi br. Leichnera, prof. dr. Olszew 
skiego, radcę budow nictw a Sarego, prof. dra 
Szajnochę, starostę górniczego p. W altera, prof. 
dr. Zaręcznego. Do k o m i s y i  r e k u r s o w e j  
pow ołała R ada proponow anych przez odnośne 
sekeye pp.: dra D om ańskiego, N owackiego, dra 
Rosenblatta, d ra  Stycznia, dra Jakubow skiego, 
d ra  lcheheisera, d ra  R o tw ein a , dra Cyfrowicza, 
F ritscha  i d ra  L ustgarteńa.

P rzy ję ła  R ada rezygnacyę pp. F r. Bartynow- 
skiego i Szarłow skiego z komisyi plantacyjnej i 
pow ołała do niej z poza Rady: pp. ks. kanoni­
ka  Drohojowskiego, dr. M. Jakubow skiego, dr. 
Janczew skiego, M ikuszewskiego, dr. Rostafiń­
skiego, J . N. Sadowskiego i dr. F. W ilkosza.

Do kom isyi uczczenia m istrza M atejki należą 
pp. dr. Asnyk, dr. Jakubow ski, K naus, dr. Kohn, 
dr. F r. Paszkow ski i S try jeński.

Z porządku dziennego praw ie bez dyskusyi 
uchw aliła  Rada następujące w nioski:

A) Celem rozszerzenia ulicy B isk u p ie j, gm i­
na m. K rakow a zakupi od p. W ładysław a Bo- 
guńskiego z realności tegoż objętej w ykazem  
hipotecznym  1. 770 Dz. IV  g ru n t w obszarze 
8D 8? sążni kw adr., po cenie 70 złr. za sążeń, 
zatem  za sarnę 5,730 złr. 90 et.

B) 1) Zarządow i szkoły handlowej w K rako­
wie przyznaje się ty tułem  subw encyi na rok 
bieżący, w celu opędzenia w ydatków , połączo­
nych z otwarciem  oddziału wyższego po koniec 
roku 1890, a mianowicie na honorarya profeso-' 
rów i drobne w ydatk i szkolne i gospodarcze 
kw otę 350 złr.

2) Zarządow i szkoły handlowej w K rakow ie 
przyznaje się , poczynając od roku budżetowego 
1897, na honorarya profesorów i drobne w ydatki 
szkolne i gospodarcze sta łą  roczną subw encyę 
w kwocie 1,000 złr.

•i) W nieść petycyę do rządu i do R ady pań­
stw a o założenie w K rakow ie państwowej ak a ­
demii handlowej.

C) Dla szkoły, zwanej ew angelicką, uchwali 
R ada subw encyę 600 złr. na rok 1896/7, w y­
rażając przytem  życzenie, aby zarząd szkoły 
p rzedk łada ł R adzie roczne spraw ozdania i za 
w iadom ienie o każdej nom inacyi nauczyciel­
skiej; w reszcie, żeby szkoła ta, k tóra  nie ma 
cechy wyznaniow ej, nie nosiła nazw y „ew an 
gelicka", ale przybra ła , ja k  w szystkie inne 
szkoły w K rakow ie, inną nazwę.

D) Do deputacyi m iejskiej dla sem inaryum  
nauczycielskiego deleguje się trzech członkow, 
a m ianowicie: ks. d ra  Ju liana  Bukowskiego, 
d ra  S tan isław a Tom kowicza i M ichała C hyliń­
skiego.

E) UstaDawia się posadę etatow ą laboranta 
pracow ni chemicznej m iejskiej z poborami i e- 
molumentami woźnego m agistra tu , to jest płacą 
300 złr. i kw aterow em  80 złr. roczme i um un­
durow aniem .

To uchw aleniu w szystkich tych wniosków 
zawiadom ił prezydent, iż w ybór w iceprezydenta 
odbędzie się na posiedzeniu następnem  za dw a 
tygudnie , poczem zarządził obrady poufne przy 
drzw iach zam kniętych.

Przegląd polityczny.
Kraków, 4 grudnia. 

Pierw sze posiedzenie sobrania bułgarskiego 
odbędzie się jeszcze tego miesiąca. M inisterstwo 
przedstaw i się w tym  samym komplecie — z 
w yjątkiem  m inistra spraw  w ew nętrznych B e- 
n e w a i k ierow nika m inisterstw a wojny I w a ­
n o w a .  P ierw szy należy do bezw zględnych stron 
ników  Stoiłow a i prow adził ju ż  k ilkakro tn ie  
agendy m inisterstw a spraw  w ew nętrznych; d ru ­
gi je s t  przyjacielem  Petrow a i pozostaje z arm ią 
w najlepszych stosunkacL.

S t o i ł  o w, którego stanow isko osobiste z po­
wodu ostatnich wyborów bardzo się wzmocniło, 
starać się będzie o prow adzenie rządów  z tym 
sam ym , co daw niej, program em . Najbliższe so- 
bram e zajmować się ma przedew szystkiem  sp ra ­
wami polityki handlowej. N a porządek dzienny 
wejdzie tedy s p r a w a  u g o d y  h a n d l o w e j  
z A u s t r o  - W ę g r a m i ,  F r a n c y ą ,  A n g l i ą  
i R o s y ą .

W spraw ach p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  
także w ażne zapądną uchw ały. Z ostaną utwo­
rzone ageneye dyplom atyczne B ułgary i w A t e ­
n a c h ,  C e t y n i  i, a także w P e t e r s b u r g u .  
S t o i ł  o w starać  się będzie o postawienie B uł­
gary i na równorzędnem  stanow isku z innem i 
państw am i, i o zapew nienie pokoju i dobrych 
stosunków  z ościennemi kra j tmi.

B u d ż e t  zostanie ju ż  w ciągu pierw szych 
posiedzeń przedłożony. M inister sharbu  donieść 
ma sobraniu, że wywóz zboża był tak  w ydatny, 
iż zabrakło  statków  i wagonów kolejowych. So­
braniu przedłożone będzie także spraw ozdanie 
o religijnem  w ychow aniu księcia B o r y s a .

Z o p o z y c y ą  nie liczą się bardzo na razie 
w B ułgary i, bo sk ład a  się ona z żywiołów n a ­
wzajem z sobą się nie zgadzających. O statnie 
w ybryki wyborcze urządzane były  przez przeci­
wników  Rosyi, podczas gdy G a n k ó w  i K a r a -  
w e ł  o w zw alczają rząd dzisiejszy dla tego, że 
jest on, w ich m niem aniu, za m ało rusofilski. 
W ięcej w agi trzeba ty lko  p rzyk ładać  do ustą­
pienia P e t r o w a ,  bo ten usunąw szy się w za­
cisze życia pryw atnego, nie będzie wcale „poli­
tycznym " generałem . Petrow  podaw ał się już, 
ja k  teraz się pokazuje, 5 razy do dy m isji, i 
dopiero teraz został z urzędu zwolniony.

Z  Petersburga.

O g e n e r a ł - g u b e r n a t o r z e  w a r s z a w ­
s k i m  hr .  S z u w a l o w i e  d o n o s z ą  Peterb. 
Wicdoniosti, że stan zdrow ia jego  wcale się nie 
polepszył. W dniu 29 listopada odbyło się kon­
sylium lekarsk ie , na którem  stwierdzono, że w 
w ogólnym stanie zdrow ia pacyenta nie nastą­
piła  zm iana, i że hrabia nie może powrócić do 
swycb zajęć. Peterb. Wiedomosti u trzym ują, że 
ustąpienie lir. Szuw ałow a ze stanow iska gene- 
ra ł-gubernatora jest już rzeczą pew ną i postano­
wioną i uw ażają to za stra tę  dla K rólestw a 
Polskiego. D ziennik  petersburski zw raca uw a­
gę, że ludność w arszaw ska ma w ielkie w spół­
czucie dla hr. Szuw ałow a, i że codziennie m nó­
stwo osób z arystokracy i i z ludu dowiaduje 
się w zam ku o zdrowie hr. Szuw ałow a. Ks. 
Uehtomski przypisuje to w ielkiem u taktow i, z 
jakim  hr. Szuw ałow  spraw ow ał rządy w K ró­
lestw ie Polskiem , trak tu jąc  społeczeństw o pol­
skie z w yszukaną grzecznością i pełnemi tak tu  
względami.

Jeszcze jed n o  echo katastrofy  na polu Cho- 
dyńskiem . M inister dworu, w w ykonaniu ukazu 
carskiego z dn ia  15 listopada, udzielił nagany  
urzędnikow i do szczególnych poruczeń, rzeczy­
wistem u radcy  stanu B e r o w i ,  zarządzającem u 
w ydziałem  m inisterstw a. W odnośnem piśm ie, 
w ystosowanem  ao Bera, powiedziano, że o trzy­
muje naganę, bez zap isan ia je j do stanu służ­
by, „za zan iedbania, w ykry te  przez śledztwo, 
w spraw ie nieszczęśliw ego w ypadku na Chodyń- 
skiem  polu d. 18 m aja".

K R O N I K A .
Kraków, 4 grudnia. 

Nabożeństwo doroczne Towarzystwa wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców krakow­
skich, w dzień Niepokalanego Poczęcia Najświęt

szej Panny M aryi, odbędzie się dnia 8 b. m. w 
kościele ks. Pijarów o godz. 9 rano. 

f  Na cześć dra Adama Asnyka. Komunikują nam, 
^dSnastępuje:
f  Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej" 
■pt jianowiło w dniu 14 b. m. wręczyć swemu pre­
zesowi , Adamowi Asnykowi, pamiątkowe album z 
arkuszami podpisów jego czcicieli, wraz z zebra 
nym na budowę szkoły polskiej w Biały kapita­
łem.

W tym samym dniu urządza Koło pań przedsta­
wienie teatralne, na program którego złożą się 
utwory p oe ty ; dochćd również wzmocni kapitał 
budowy szkoły polskiej w Biały.

Dzień 14 grudnia będzie uroczystym dla Koła 
pań przez wręczenie pamiątkowych arkuszy Ada 
mowi Asnykowi. Dwa lata bowiem tem u , kiedy 
jubileusz poety, z własnej jego woli przeszedł ci­
cho , Koło pań powzięło uchwałę zbierania podpi­
sów, jako hołdu dla jnbilata, i kapitału dla wiel­
kiej instytucyi, którą stworzył i wytrwale prowa­
dzi. Pracę tę uwieńczyły pomyślne rezultaty, k il­
ka tysięcy ludzi położyło swe podpisy wraz z kil- 
kotysięcznym kapitałem.

Ida lia  Pawlikowska, prezesowa Koła pań. E liza  
P areń ska , wiceprezesowa. M arya  Siedlecka, se­
kretarka.

Jednocześnie komunikują nam , iż na obchód ju ­
bileuszowy dla Asnyka uchwaliło lwowskie Koło 
literacko artystyczne wysłać jako swych delegatów 
profesorów dra A. B a l a s i t s a  i dra W.  B a r t o ­
s z e w s k i e g o .

Dzienniki lwowskie donoszą, iż trzydziestoletni 
jubileusz Adama Asnyka obchodzić będą we Lwo 
wie uroczyście w niedzielę 13 b. m.: Koło męskie 
Tow. „Szkoły ludowej", oraz Czytelnia akademicka 
nrządz.ją w tym dniu na doebód szkoły polskiej 
w Biały uroczysty wieczór w sali „Sokoła",

Władysław Żeleński, dyrektor konserwatoryura 
muzycznego w Krakowie, przygotował na nroczy- 
stość jubileuszową dra Asnyka kantatę j którą w 
dniu jubileuszu na żądanie kompozytora odśpiewa 
w teatrze chór „Lutni" krakowskiej, pod dyrekcyą 
p. Adolfa Steibelta.

Loterya fantowa na dochód Stow. nauczycie­
lek odbędzie się dnia 6 b. m. w niedzielę o godz. 
3 po południu. Podczas loteryi przygrywać będzie 
orkiestra wojskowa L3 pnłku pod kierunkiem ka­
pelmistrza p. Hocka, Program koncertu jest nastę­
pujący: Bersona Polonez, Thomasa Uwertura „Ray­
mond", Noskowskiego Perły  polskie, Liszta Rap- 
sodya (nr. 2), Chopina Vaise brillante, Joncierea 
„Danse polonaise", Moniuszki „Elegie", Wrońskie­
go Mazury, Paderewskiego „Melodie".

Jak co ro k u , tak i teraz pamiętająca o Stowa­
rzyszeniu p. drowa Gąsiorowska nadesłała z Bel­
gradu przepyszną cenną lalkę, która służyć może 
jako okaz etnograficzny, przedstawia bowiem strój 
bogatej mieszczki serbskiej. Cały strój na niej 
jest ręcznej roboty i kosztuje na miejscu przeszło 
50 złr. Lalka t a , jak  w roku zeszłym, zostanie 
puszczona jako los osobny. Natomiast śliczne ki­
limki, hafty i roboty w liczbie 12, również nade­
słane przez panią Gąsiorowską, zostaną rozdzielono 
między stoły z fantami, stanowiące ich główną o- 
zdobę. Wśród fantów i bufetu znajdą się stoły ko­
misowe, porcelauy, zegarków, pracy kobiet, oraz 
stół artystyczny, zapełniony wykwintnemi wyroba­
mi z pracowni p. Kotarbińskiej pochoozącemi. Mnó­
stwo tam nowycL bardzo pięknych okazów. Lalki 
tradycj on dnie śliczne zdołano zebrać w wielkiej 
liczbie.

,W gard ei obie, zabezpieczonej od przeciągów, u- 
stanowioną została cena po 10 ct. ed ubrania 
wierzchniego.

Na założenie bezpłatnych czytelń polskich w Bia
ły , na Śląsku i Bukowinie, tam, gdzie zanikiem świado­
mości narodowej zagrożone kresy nasze, odbędzie się 
loterya gospodarcza w dniu 13 b. m. w ujeżdżalni 
„Sokoła". Komitet, mający na celu z dochodu w 
tym jeszcze roku otworzyć w tych miejscowościach 
czytelnie polskie, zwraca się do społeczeństwa o 
poparcie nsiłowań tego przez nadsyłanie fantów, 
datków pieniężnych lub książek. Ufać należy, iż ze 
względu na cel oświaty narodowej każdy najmniej 
sza bodaj uczyni ofiarę dla wspólnego dzieła.

W Tow arzystwie wzajemnych ubezpieczeń od
1 grudnia b. r. awansowali:

a) Przy dyrekcyi w Krakowie: Na a d j u n k -  
t ó w  II k l a s y :  Tadeusz Butrymowicz i Ludwik 
Bereżyński. Na a s y s t e n t a  I k l a s y :  Włodzi­
mierz Malczewski. Na a s y s t e n t ó w  II k l a s y  
Jan Filipkiewicz, Henryk Broniewski i Stanisław 
Łubieński.

b) Przy reprezeutacyi wo Lwowie: Na s e k r e ­
t a r z a  Ii-go: Władysław Bielański. Na a d j u n k -  
t ó w  I k l a s y :  Franciszek Romański i Stanisław 
Wejdą. Na a s y s t e n t ó w  I k l a s y :  Jan Ku- 
źmicz, Roman Rorodyski i dr. Celestyn Podlew- 
ski. Na a s y s t e n t a  II k l a s y :  Gustaw Podwy- 
szyński.

Na gwiazdkę dla polskiej dziatwy pojawi się za 
dni parę na pułkach księgarskich dziełko z 28 u- 
tworami najcelniejszych autorek i autorów polskich 
i z 21 rysunkami znakomitych malarzy. Dochód 
przeznaczony na budowi' szkoły polskiej w Biały. 
Wydawnictwo to powinno znaleźć gorące poparcie 
u społeczeństwa polskiego. Zamówienia przyjmują 
wszystkie księgarnie krakowskie i Koło pań (Szpi­
talna 7, w Krakowie).

Z Tow . muzycznego, w  wieczorze Schnmanna 
przyjęła współudział pani Gutmann - Kwiecińska, 
która pierwszym swym występem na wieczorze 
Mickiewiczowskim potrafiła bwym pięknym śpiewem 
wzbudzić niezwykłe zainteresowanie wśród mnzy- 
ka'nej publiczności Krakowa. Artystka z godną u- 
zdania uprzejmością zdecydowała się przedłużyć 
swój pobyt w naszem mieście celem odśpiewania 
kilku jie śn i, czem przyczyni się dc urozmaicenia 
i uświetnienia wieczoru.

Listę przedmiotów zgubionych w  Krakowie
w czasie od 1 do 31 października b. r., a przez 
uczciwjch znalazców złożonych do rąk władz, prze 
glądać mogą interesowani w Administracyi naszego 
dziennika w godzinach biurowych.

t  Ignacy Kościński, profesor gimnazyalny w 
Podgórzu, umarł wczoraj w 49 roku życia. Po­
grzeb odbędzie fię w niedzielę 6 b. m. o godz. 3 
po południu.

Zmaiły przedwcześnie pedagog przybył do Pod­
górza na posadę profesora z Przemyśla. W czasie 
długoletniej swej działalności nauczycielskiej pozy 
skał on zarówno przywiązanie uczniów, których 
całe wykształcił pokolenia, jak  szczery szacuuek 
kolegów, dzięki zacności swego charakteru. Szcze 
rz< zamiłowany w swoim zawodzie, praeował z ca- 
łem poświęceniem, nie licząc się z siłam i, których

zdawał się mieć podostatkiem, a których brakło 
mu na pokonanie długiej i ciężkiej choroby. Od 
paru tygodni walczył zmarły wczoraj profesor z 
ciężkiem zapaleniem płuc; pomimo troskliwej opie­
ki nie zdołał jednak wyjść z tej walki zwycięsko. 
Zostawia on szczery żal w szerokich sferach nau­
czycielskiego świata i wśród uczniów swoich, za­
wsze z uznaniem o jego pracy wspominających. 
Ś. p. Ignacy Kościński osierocił żonę i kilkoro dro­
bnych dzieci.

Cześć jego pamięci!
Krakowskie ochotnicze Tow . ratunkowe w li

stopadzie b. r. udzieliło pomocy 163 razy, z tego 
w dzień 114, w nocy 49. Szczegółowo w następn- 
jacych wypadkach: Nagłe zasłabnięcia 78, uszko­
dzenie e.elesne 76, obłąkania 5. Przewiezienie 67: 
do szpitala 53, do mieszkania 13, do stacyi ratun­
kowej 1. Dotkniętych zostało: mężczyzn 98, ko­
biet 55, dzieci 6. Służbę pełniło w tym miesiąca 
członków ochotników (medyków) 53. Stanowisko 
pierwszej pomocy urządzono 4 razy. Liczba człon­
ków Towarzystwa: czynnych 122, wspierających 
23C.

Koncert na cel dobroczynny Dnia 11 b. m.
odbędzie się w sali hotelu Saskiego wieczór muzy­
czny nczniów p. Flory Grzywińskiej : pp. J. Oba- 
lińskiej, J. Mińskiej i Ign. Friedmana, z współu­
działem p. Kaz. Wakulskiej, nczennicy prof. Mi- 
reckiego, kapelm. p. Hocka i orkiestry. W program 
koncertowy wchodzą między innemi dwa wielkie 
dzieła z orkiestrą jak  Fantaz/a węgierska Liszta 
i Grand Concert-Rondo krakowiak Chopina, od 
wielu lat nic grany w Krakowie. Wieczór dany bę­
dzie na cel dobroczynny. Bilety w cenie 1 złr. 50 
ct., 1 złr. i 50 ct. są do nabycia w księgarni S 
A. Krzyżanowskiego. Dodać jeszcze musimy, iż wy 
mienieni uczniowie znani są już z estrady koncer­
towej jako dzielni pianiści, przynoszący zaszczyt 
cenionej swej nauczycielce p. Grzywińskiej.

Kinematograf. Z dyrekcyi teatru miejskiego pi­
szą nam : Firma Lumiere z Paryża nadesłała dziś 
dla Krakowa nową seryę ruchomych obrazów kinc- 
matogiaficznych, nierównie więcej, niż poprzednie, 
udatnyeh i zajmujących, jako to : „Przeprawa kon­
nicy przez rzekę", „Cykliści", „Taniec hiszpański", 
„Dwie sceny komiczne" i t. d. Obrazy te dołączo­
ne będą do przedstawień teatralnych przez 4 dni 
z rzędu, począwszy od jutra, i obudzą zapewne na 
nowo ho zajęcie, ntóre wytworzyły pierwotnie, a 
które się zmniejszyło jedynie z powodu braku u- 
rozmnicenia. Nowy program obejmuje 15 obrazów 
dotąd tutaj nieznanych.

Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie do­
nosi, że wskntek zawiei śnieżnych został na koło- 
myjskich lokalnych kolejach zastanowiony ruch po­
ciągów 2 grudnia, aż do odwołania.

Na lokalnej kolei Lwów-Janów otwarto ruch po­
ciągów ponownie z dniem dzisiejszym.

Pigułki Morisona. Za rozpowszechnianie zakasa­
nych w Austryi pigułeu Morisona skazany został 
w Wiedniu niejaki Alojzy Kiesl na 5 dni aresztu. 
Ponieważ w ciągu rozprawy wyszło na jaw, iż za 
rozpowszechnianie owych pigułek utrzymywał Kiesl 
od pewnej krakowskiej firmy kupieckiej wynagro­
dzenie, postanowił tedy sąa wyrokujący przesłać 
akta prokuratoryi państwa w Krakowie, celem dal­
szego prowadzenia sprawy.

O krwawem zajuciu w Ołomuńcu donoszą cze­
skie dzienniki z Berna. We wtorek o 10 wieczo.um 
napadli dwaj oficerowie 93 pułku piechoty opu­
szczającego teatr Meitnera, redaktora pisma M ah- 
rischer Volksfreund , obili go szpicrutą i porąbali 
szablami tak, że upadł na ziemię. Na, id nastąpić 
miał z tego powodu, że redaktor nie umieśoił i 
piśmie swem sprostowania artykułu o jakicmś zaj­
ściu w jednej z ołomuniecLich restaurucyj. Prze­
ciw Meitnerowi wniesiono także cbargę o obrazę 
honoru.

Ks. Oboleński, jeden z oficerów rosyjskich, któ­
rzy podczas swej podróży balonem spaali przypad­
kowo w B r z o z o w i e ,  opowiada w W  m sz. D niew- 
niku  o tem z^arzemu i przy tej sposobności wy- 
Cuwala uprzejmość i gościnność ludności polskiej i 
oficerów tutejszych, ciesząc się, że przypadek rzu­
cił go pośród ludzi tak miłych. Nadmienia przy 
tem, że nietylko hr. D z i e d u s z y c k i ,  jako stL 
rosta, ale i porucznik W i t w i c k i - W a s i l k o  
w i c z , który nual polecenie zrobić rodzaj urzędo­
wego doznania, wywiązali się ze swego zadania 
z wielkim taktem i uprzejmością dla przypadkowych 
gości.

Inne dzienniki rosyjskie powtarzają te uwagi 
ks. Oboleńskiego, a Ńowoje W rem ia  powiada, że 
„utarty frazes o nieprzejednanem usposobieniu Pola­
ków w Galicyi", którym się pusiłkują szowiniści, 
traktując o stosunkach rosyjsko-polskich, został do­
sadnie obalony na miejscu, jako nie wytrzymujący 
krytyki.

Rektorat szkoły politechnicznej we Lwowie
ogłasza konkurs do 15 stycznia 1897 celem obsa­
dzenia nadzwyczajnej katedry dia encyklopedyi gór­
nictwa naftowego i nauki o głębokich wierceniach.
Z katedrą połączona jest płaca systemizowana w 
kwocie roozuych 1500 złr. i dodatek akty walny 
420 złr. Podania, wystosowane do ministerstwa 
oświaty w języku niemieokim i zaopatrzone w po­
trzebne dokumenty: prace naukowe, świadectwa 
stndyów, curiculum vitae  etc., jakoteż w dowody 
dokładnej znajomości języka polskiego, należy wno­
sić na ręee rektoratu szkoły politechnicznej we 
Lwowie przed upływem terminu konkursowego.

Z Pilzna donoszą nam : Dnia 28 listopada b. r. 
odbyło się u nbS staraniem tutejszego Towarzy­
stwa gimnastycznego „Sokół" w kościele OO. Kar­
melitów uroczyste żałobne nabożeństwo za pole­
głych w walce narodowej w r. 1830/1 rodakow 
Mszę św. i requiem odprawił miejscowy ks. dzie­
kan, a podniosłą mowę patryotyczną wypowiedział 
ks. przeor 0 0 . Karmelitów. Po nabożeństwie od­
śpiewała licznie zebrana publiczność „Boże, coś 
Polskę".

Ze Bkładki, podczan nabożeństwa urządzonej, o- 
desłano pozostałą z kosztów urządzenia kwotę 10 
złr. do Towarzystwa opieki nad weteranami poi 
skimi z r. 1831.

Ze Śląska pruskiego. K ato lik  pisze: „W so­
botę zdarzyło się w Bytomiu coś dotąd niesłycha­
nego. Towarzystwo górnośląskich przemysłowców 
chciało wieczorem w sali „Domn katolickich związ­
ków" urządzić wieczorek Mickiewiczowski dla człon­
ków i >ch dorosłych krewnych. Miał być odczyt, 
deklamacje i śpiew. Zarząd zameldował parę dni 
przedtem ów wieczorek. Na policyi ustnie oświad­
czono, że wszystko jest w porządka. Zresztą poli- 
cya nadesłała poświadczenie zameldowania „zebra­
nia" na sobotę, ohociaż Towarzystwo zameldowało 
„uroczystość pamiątkową (Geddchtnissfeier) ,  NI*
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przypuszczając, żo będą jakiekolwiek trudności, al­
bowiem od lat 7 urządzało Towarzystwo wieczorki 
bez przeszkód, przybyli członkowie z rodzinami 
dość licznie na salę. Było tak ie  2 policyamów, 
Hannebohm i Halupnik, a nawet inspektor Bender 
z.jrzał dwa razy na salę.

Gdy śpiewacy odśpiewali „ Bracia rocznica11, za­
brał Hannebohm tekst śpicwn od dyrygenta , na­
stępnie kazał wyjść kobietom, a gdy przewodniczą­
cy zagaił kilku słowami wieczorek, oświadczył mu, 
że ani on, ani Halnpnik nie umieją tak dobrze po 
polsku, iżoy mogli wszystko zrozumieć i skutecznie 
dozorować zebranie. Dlatego żąda, aby wszystko 
odbyło się po niemiecku. Na to odpowiedział prze­
wodniczący, że takie oświadczenie bardzo go dziwi, 
albowiem właśnie Hannebohm i Halupnik dozoro­
wali od lat zebrania Towarzystwa. Towarzystwo 
jest polskie, dlatego nie bidzie obrad niemieckich 
Przewodniczący zamknął posiedzenie i człon sowie 
rozeszli się znpełnie cpokijnie.

Rozumie się, że Towarzystwo poczyni odpowie­
dnie kroki, aby takiemu postępowaniu policyi ko­
niec położyć. Podług konstycucyi pruskiej mają 
wszyscy obywatele państwa pruskiego prawo od 
bywać zgromadzenia. Na tych zgromadzeniach zaś 
mogą używać języka jakiegokolwiekbądź, mianowi­
cie tez polskiego, o czem istnieje nawet wyrok 
najwyższego sądu administracyjnego (Oberrertcal- 
łungsgbi-icnt, z 26 września 1876.

Z Petersburga donoszą: W tych dniach starosta 
arteli pół jarosławskiej, Andrzej Luzin, wykrył zna­
czne roztrwonienie w petersbnrukiej filii warszaw­
skiego Banku handlowego. We wznnanLowanej filii 
w ciągu 18 lat służył mieszczanin jarosławski Dy­
mitr Krasilnikow, zamieszkujący w Carskiem Siole 
ze swoją rodziną, złożoną z żony i czworga dzieci. 
Krasilnikow miał reputacyę człowieka poważnego, 
trzeźwego, dobrego ojca rodziny, lecz lubiącego 
grać na giełdzie. Pomimo te g o . że przez pewien 
czas Krasilnikowowi zabroniono grać na giełdzie, zaj­
mował on się tern potajemnie. W ostatnich czasach 
do uszu starosty doszły wieści, że Krasilnikow 
znów gra na giełdzie i żo przegrywa znaczne su­
my. Wiedząo, że Krasilnikow nie rozporządza zna- 
cznemi sumami, starusta postanowił zrewidować ka­
sę, od której klucz znajdował się w posiadaniu 
Krasilnikowa. Na drugi dzień rewizyi Krasilnikow 
szczerze przyznał się, że roztrwonił papierów pro­
centowych na sumę 17.421 rs. 12 kop., lecz obie­
cał, że nazajutrz złoży 11.000 rs., a resztę po 
kryje wkrótce. Ponieważ jednak Krasilnikow obie­
tnicy tej nie spełnił, przeto zebranie arteli pół ja ­
rosławskiej postanowiło oddać go pod sąd, a roz­
trwonioną sumę pokryć z funduszów arteli. Krasil­
nikow znajduje się już w rękach sędziego śled­
czego.

0 zaciemnianiu wiaowni w  teatrze, w Wie­
dniu bawi dyrektor Opery paryskiej Gailhard. Nie 
szczędzi on komplementów dla koryfeuszów Opery 
nadwornej, a nadto oświadcza, że Paryż nie posia­
da wcale takich urządzeń elektrycznych, jak  teatry 
w Wiednin. Mianowicie aparat, pozwalający w tea­
trze burgowym odtazn całą scenę, mimo osobnych 
podziałów, oświetlić, albo zciemnić, uznał za do­
skonały. Dodał wszakże: tutaj panuje ten aparat 
nad 2.600 lampami, w Operze paryaaiej musi za­
panować nad 12.500 płomieniami. Zgorszony jest 
Gailhard zwyczajem r*eiemniania widowni podczas 
przedstawienia, t  ta  nieprzyjemne, cień ogarnia 
aż przód sceny, robi Się ponuro. W Paryżu przy­
ciemniają nieco, ale nie ty le , żeby publiczność i 
podczas przedstawienia siebie dobrze widzieć nie 
mogła.

Może te trafne nwagi przyjmie do wiadomości i 
zarząd teatru krakowskiego, córa* częściej bowiem 
u nas się zdarza, iż podczas sztnki publiczność 
siedzi w sali zanadto ciemnej, co bynajmniej na 
dobre usposobienie ogółu widzów wpływać nie 
może.

„Tatry11 W Warszawie. Wystawa obrazu „T a­
try 11, jak donoszą dzienniki warszawskie, ściąga co 
dz euuie na Dynasy bardzo licznycb widzów. Naj­
większy wszakże tłok panował w niedzielę, w któ­
rym to dniu wystawę zwiedziło kilka tysięey osób. 
Jądząc z dotychczasowej frekwencyi, „T atry" nie 
prędko stracą swą siłę przyciągającą.

Z Warszawy. Prac- przygotowawcze około n- 
rządzenia zapowiedzianej wystawy pracy kobiet pod 
egiJą Muzeum rzemiosł idą szybko i raźnie. Do 
komitetn uchwalono zaprosić pan ie: Waleryę Mar- 
rene, M irosławską, Krzyżanowską, Siwińską, J. 
Krausharową, Sikorską i Bojanowską, oraz pp.: 
Michała ks. Radziwiłła, L. Jasińskiego, W. Gepper­
ta, Z hr. Rzyszczewskiego, L. Meyeta, St. Szylle 
ra, A. Hersego, W. Urbańskiego i H. Sadowskiego. 
W miarę potrzeby i postępu prac około zorganizo­
wania wystawy, skład komitetu powiększany będzie 
odpowiedniemi siłami. Wystawę uchwalono otwo 
rzyć w gmachu Muzeum przemysłu i rolnictwa w 
duin 14 lotego rokn przyszłego. Wystawa trwać 
ma do końca kwietnia. Program wystawy zawierać 
będzie cały zakres pracy kobiecej, nietylko na po­
lu zawodowem, ale i na niwie- artystycznej, dziś 
szeroko przez kobiety z prawdziwym pożytkiem 

4 l  9ztuki uprawianej. Do udziału w wystawie bę­
dą nadto dopuszczone wyroby szkółek, ochron i 
zakładów dobroczynnych, oraz wyroby włościanek 
Według ułożonego programu projektowana wystawa 
obejm ie: krawiectwo damskie, szewstwo, kwiaciar­
stwo sztuczne i ogrodnicze, a głównie bukieciar- 
stwo, wyroby z piór, modniarstwo, hafciarstwo ko­
ścielne, salonowe i białe, koronkarstwo, tryzyerstwo, 
introligatorstwo, koszykarstwo, galanteryę , gorse- 
ciarstw o, szmukkrstwo i t. d. Z zakresu sztuki: 
malowanie na atłasie i aksamicie, na porcelanie, 
marmurze, szkle i t. d., wypalanie na drzewie, 
rzeźbiarstwo, drzcworytnictwo, grawerstwo, fotogra­
fie, heliominiatury i t. d.

Trzęsienie ziemi. Z Gracu donoszą, że w Pon- 
tafel dało sie uczuć w nocy z wtorku na średę 
kilkakrotne silne trzęsienie ziemi. Najsilniejsze było 
o godzinie 3 minut 27. Szkody niema żadnej.

Bogaty szewczyk. De W ieku  donoszą z Płocka: 
Prawdziwie amerykański spadek otrzyma niebawem 
ubogi terminator szewski jednego z tutejszych war 
sztatów. J idący statkiem magnat niemiecki p. R. 
zobaczył na statkn zamorusanego człopca. Przyglą 
dając mu się badawczo, zapytał o nazwisko, a ze 
lektryzowany niem, powiedział chłopcn , iż znał w 
Berlinie pewną oso u.er ość tegoż nazwiska, miano 
wicie hr. ...ckiego, do ctórego jest on bardzo po­
dobnym , a który, umierając, deponował w jednym 
z banków berlińskich, na imię swego naturalnego 
syna 200.000 talarów. Starania, przeprowadzone 
przez jednego z adwokatów poznańskich, wykazały, 
iż szewski chłopiec iest synem właś-iciela depozy

tu i te n , po zebraniu wszystkich dowodów legity­
macyjnych , w tych dniach wyrusza do Berlina po 
odbiór spadku.

Morderstwo. Z Rzymu donoszą 60 listopada: 
Znana w literaturze włoskiej pod pseudonimem 
„Contessa L ara11, poetka i powieściopisarka Ewa 
Catermol, została zabitą wczoraj przez malarza Pis- 
rantonieg i dwoma wystrzałami z rewolweru. Za­
mordowana, która liczyła czterdziesty rok życia, 
była żoną kapitana strzelców, Manciniego, syna zna­
nego włoskiego męża stanu. Od kilku lat atoli nie 
żyła z mężem. Prywatne jej życie było zawsze 
pełnem bnrz i rozmaitych przygód. Malarz Pieran- 
toni, który cieszył się jej względami, jest człowie­
kiem o bardzo lichej opinii; jedyną jego pracą w 
ostatnich miesiącach było wymuszanie pieniędzy od 
Catermolowej. Ponieważ nie chciała mu dać wię­
cej pieniędzy, Pierantoni zastrzelił ją. „Contessa 
L ara11 wydała dwa tomy poezyj, które tak dla 
swego ślicznego języka, jak  i pięknych myśli cie­
szyły się wielkiem powodzeniem, a nadto napisała 
kilka powieści i była współpracowniczką dzienni­
ków literackich i politycznych.

„Uzwon zatopiony11, baśń dramatyczną Geihar- 
da Hanptmauna, przedstawiono onegdaj w berliń­
skim „Deutsches Theater11. Publiczność z silnem 
zaciekawieniem śledziła przebiegu ak cy i, w której 
fabuła prześlicznie się wiąże z tajemniczą symboli­
ką. Autora wywołano niezliczoną ilość razy, w 
czem niektórzy widzieć chcieli demcnstracyę prze­
ciwko „udekorowanemu 1 Wildenbrnchowi. Jak wia­
domo, Hauptmann nie otfzymał t. zw. nagrody 
Schillera, Która przypadła Wildenbrnchowi na wy­
raźne żądanie cesarza Wilhelma.

Konserwowanie ziemniaków. Zamiana kartofli 
surowych na p reparat, mogący być przez długi 
czas zakonserwowanym, stała się, jeśli zapewnienia 
gazet śląskich okażą się prawdziwemi, faktem do­
konanym. Towarzystwo fabrykantów spirytusn w 
Niemczech, w połączeniu z ministerstwem prnskiem 
i niemieckiem Towarzystwem agronomicznem, wi­
dząc, jak wiekiem dobrodziejstwem mogłoby być 
zakonserwowanie kartofli ta k ie , iżby i na paszę i 
do konsumcyi mogły być uży te , ogłosiło dnia 7 
kwietnia 1895 r. konkurs na najlepszy sposób za­
konserwowania kartofli, a wysoką premię pierw 
szą, bo 4.000 marek, przeznaczyło dla wynalazcy. 
Nagroda ta podobno przyznaną została firmie Ka­
rola Seidla i sp. w Munsterbnrgu na Sląskn. Zada­
niem dla wynalazcy by ło , jak  jnż zaznaczono, za­
mienić kartofle przez wysuszenie na produkt , któ­
ry i po dłuższym czasie, już to na paszę dla by­
dła , już to na pokarm dla ludzi, albo jako mate- 
ryał przerobiony dla gorzelni, ma być użytym , a 
za konieczny warunek postawiono, aby system pre­
parowania był dobry i tan i, a przytem tak i, że 
dziennie najmniej 200 cetn. kartofli da się przero­
bić na konserwy kartoflane. Nadesłano kilka roz­
maitych systemów. Sąd rzeczoznawców, poddawszy 
próbom wszystkie systemy, uznał za dobre dwa i 
przyznał pierwszą nagrodę 4 000 marek firmie K. 
.Seidla w M unsterburgu, a drugą 2.000 m»rek fir­
mie Warnecke i Weidel w Hildesbeimie. Listy po 
chwalne otrzymały firmy H. Koenigderf w Tarchau 
i S. Richter w Falkenbergu pod Grunu.

Dział ekonomiczny.
Wykaz czynności Tow . Zaliczkowego w  Kra­

kowie za m iejiąc listopad 1896 roku.
U d z i a ł y :  S tan z początkiem  m iesiąca zfr. 

100.046*01. W płynęło  1,038-r>8. Zwrócono $*MV75. 
Stan z końcem m iesiąca 100,S88*84.

W k ł a d k i :  Stan z początkiem miesiąca złr. 
849.748*9.1. -— W płynęło 21.41 i • 95. Z wrócono 
36.095-42. S tan z końcem miesiąca 365 .00644 .

P o ż j  c z k i :  Stan z początkiem  m iesiąca w y­
nosił 584 632*32. Spłacono 174.694*26. Udzie­
lono nowych 174.555 '— . Stan z końcem mie­
siąca 584.493-06.

Sprzedaż kaimtu. M inisterstwo skarbu  resk ryp ­
tem z dnia 8 listopada 1896 r., 1. 52.106 zni­
żyło cenę jednego m etrycznego cetnara mielo­
nego nieopakowanego kain itu  z gw arancyą za­
wartości 10 procent czystego po tasu , względnie 
1 8 ’', procent siarkanu  potasowego loco m aga­
zyn saliny w K ałuszu na 70 centów od dnia 
15 listopada 1896 roku począwszy, aż do odwo 
tania.

Równocześnie upoważniło m inisterstwo sk a r­
bu krajow ą dyrekcyę skarbu do udzielenia tym 
odbiorcom kain itu , którzy życzą sodił nabyw ać 
go za pokredytow aniem  ceny kupna trzeebmie- 
sięcznego kredytu  na zap łatę  analogicznie do 
postanow ień reskryptu  m inisterstw a skarbu 
z dnia 13-go czerwca 1893 roku, 1. 47.387/96 
(Dz. rozp. min. skarbu nr. 29 ex 1893) doty­
czących poboru soli kuchennej.

W szelkie korespodeneye w spraw ie poboru 
kain itu  wolne są od stem pla, w edług rozporzą­
dzenia m inisterstw a skarbu z dnia 13-go maja 
1892 r„ 1. 12 539.
. „Nafty11 zeszyt 7 wyszedł i zaw iera: I. 8p ra  
wy tow arzystw  naftowych: Posiedzenie w ydziału 
krajów . Tow arzystw a naftowego. Zgrom adzenie 
gaiicyjskicL producentów ropy. Centralne biuro 
producentów dla sprzedaży ropy we Lwowie. 
Z galicyjskiego Tow arzystw a m agazynowego dla 
produktów  naftowych. II-. Część inform acyjna: 
K ilka uwag o teoryach pow staw ania nafty, 
nap isał prof. dr. R udolf Zuber. S ta tystyka  ko­
palń ropy w G a licy i, przez d ra  S tan isław a 
Olszewskiego. W spraw ie polskiego słow nictw a 
nafciarskiego. Spółka rurociągow a producentów 
naftowych w Schodnicy, op ija ł inż. Z. Bielski. 
Ekonomiczna doniosłość ubezpieczenia od w y­
padków , nap. dr. A leksander M ałaczyński. Ko- 
respondeneye: Ze Schodnicy, nap. Ja n  Sholman. 
L iteratnra. K ronika. Ogłoszenia.

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
=  W Stowarzyszeniu drukarzy „ Ognisko“ w

K rakow ie, w lokalu własnym (Rynek 12), w nie­
dzielę 6 b. m. odbędzie się przedstawień e amaior 
skie. Program : „Stryj przyjechał11, komedya w 1 
akcie Wł. hr. Koziebrodzkiego. „Muja emulacya z 
panną Maryanną11, opowiadanie pisarza prowento­
wego ; muzyka i słowa Artnra Barthelsa. „Wigilia 
św. Andrzeja11, obraz ludowy w 1 akcie ze śpie­
wami i tańcami F r Domnika. Początek o godz. 7 
wieczorem.

=  W Stowarzyszeniu młodzieży rękodzielni­
czej „Praca11, w lokalu własnym (nl. Karmelicki 
1. 48), w niedzielę 6 b. m. odbędzie się wieczorek 
patryotyczny ku uczczenin 66 rocznicy powstania 
listopadowego. P n g ra m : Słowo wstępne. Chór Sto­
warzyszenia. Odczyt prof. dra Kozłowskiego. „Gwia­
zda Syberyiu, dramat hr. Starzeńskiego z muzyką. 
W akcie drugim nowe dekoracye, wykonane w pra­
cowni teatralnej. W antraktach przygrywać będzie 
orkiestra „Harmonii11. Początek o godz. 6

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zrod. do 0) 750-2 mm" 4 9*2 auu746*9 mm
Temperatura 

w stopniach Celsirszn —18°,8 —21°,4 — 13°,6
Kieruneu i moc wiatre 
(0=» cisza; 10 hnrza) ENE1 ENE 1 E 1
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 88% 85% 75%
Stan nieba 

0 pog , I 0 znp. pochm. 0 0 0

Odznaczenie. Cesarz nadał staroście z Rzeszowa, 
radcy namiestnictwa, dr. Adamowi Fedorowiczowi 
order Żelaznej korony III klasy.

Mianowania. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zamianować nauczycielami w szkołach ludowych: 
Annę ŁeUszczak w Błozwi Dolnej, Józefa Hrubegu 
nauczycielem kierującym 3-klasowej szkoły w Po 
lance W ielkiej, Stanisławę ZycUewiczównę starszą 
nauczycielką tej szkoły; Annę Ditrichównę nauczy 
cielką w Jawiszowicach, Franciszki Pietruszkę' na 
uczycielem we Wrocance, Józefa Wojtanowskiego 
młodszym nauczycielem 5 -klasowej szkoły w Pil 
znie, Piotra Dmytryszyna nauczycielem w KaJuej, 
Anielę Świstacką nauczycielką w Szadem, Florenty 
nę Koniecznównę w Broszkowieach, Waleryę Jaś- 
kiewiczównę w Malcu.

Składki. Zamiast wieńca na trumnę swego bra­
ta ś. p. lguacegn, nadesłał p. Józef Nowicki, radca 
sądowy z Dolnej Tuzli, na Tow. „Szkoły ludowej 
5 złr.

Repertosr teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  5 grudnia: „Współzalotnicy-1 (The  
rivals), komedya w 5 aktach 8 odsłonach Ryszar 
da Brinsley Sheridana.

W n i e d z i e l ę  6 grudnia o godz. 3 po połu­
dniu: „Popychadło11, komedya w 5 odsłonach Szut- 
kiewicza.

Wieczorem o godz. 7 : „Dwie sieroty11, dramat 
w 5 aktach 8 obrazach A. D’Ennery i Corman 
po raz drugi), Nowa serya „żywych fotografij11, 15 
nowych obrazów.

W p o n i e d z i a ł e k  7 grndnia: „Dożywocie11, 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry. Zakończy 
nowa serya „żywych fotografiju, 15 nowych obra 
zów.

We w t o r e k  8 grudnia ó godzinie 3 po połu­
dniu : „Ofnbe rybyu, komedya w 3 aktach M. Ba­
łuckiego. Zakończy nowa serya „żywych fotogra­
fij11, 15 nowych obrazów. (Popularne").

Wieczorem e godzinie 7 : „Emigraeya chłopska11, 
obraz dramatyczny Indowy w 5 aktach (6 obra­
zach) W ł. L. Anczyca (uwieńczony nagrodą Indo­
wą na konknrsie krak. w r. 1876).

Najbliższa newość: „Wolne serce11, komedya w
3 aktach oryginalnie napisana przez Baptystę.

Targ wiedeński. (Targow ica St. M ara) Dnia
3 b. m. dostarczono 3441 cieląt, 1452 ż jw vcb  
świń, 2530 świń bitych, 815 bitych owiec i 
519 jagn ią t. Płacono za kilogram  bitych cieląt 
pierwszej jakości po 42 ct. do 50 ct,, przednich 
po 53 ct. do 58 ct.; św inek po 32 ct. do 39 ct.,
bitych ciężkich świń 44 ct. do 50 ct., prosiąt
pierw szej jakości od 48 ct. do 54 ct., a bitych 
owiec od 26 ct. do 88 ct. Jag n ię ta  płacono po
4 złr. do 11 złr. za parę.

ipostneienla meteorologiczne
(podług obserwatoryuui krak.) 

Kraków, 4 gruania.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Telegramy własne „N. Reformy11).

Madryt, 4 grudnia. G arstka powstańców na 
p ad ła  na miejscowość G n a n a b a c o a  w pobli­
żu H aw any, została jednak  odpartą  i straciła  
k ilku luazi. G enerał P  o 1 a v i j a p rzybył do 
M a n i l i .

Bukaresłt, 4-go grudnia. D ym isya gabinetu 
S t u r d z y nastąp iła , aby uspokoić rozdrażnię 
nienie, spowodowane przez agitacye opozycyi i 
załagodzić wew nętrzne stosunki między stronni 
ctwami.

Sofia, 4 grudnia. Wieczorem w dzień wybo 
rów usłyszano silny huk, k tóry  m iał być 3po 
w odowany w ybuchem  bomby dynam itow ej. Po 
lieya jest zdania, że zamach wym ierzony był 
przeciw  zwolennikom rządu, podczas gdy opo- 
zycya tw ierdzi zupełnie przeciw nie. S traty  nie 
ma żadnej; m ieszkańcy m iasta są jed n ak  nad­
zwyczaj tern zatrwożeni, że jeszcze teraz tak  
łatw o można przyjść w posiadanie dynam itu.

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 4 grudnia. N a dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej przedłożono petycyę całego 
kleru austryackiego o polepszenie kougruy. Na 
wniosek p. S c h e i c h e r a  przyłączono j ą  do 
dzisiejszego protokołu.

N astępnie p rzystąp iła  Izba do porządku dzien­
nego.

W dalszym  ciągu dyskusyi nad ustaw ą o po­
datku giełdow ym  polem izował p. S t e i n e r 
z wczorajszemi wywodam i m inistra skarbu i re 
lerenta, zaznaczając, iż projekt jest niedostate­
czny. Muwca oświadczył się za natychmiasto- 
wem zaprow adzeniem  ustawy.

P. P u r g h a r d t  w yraził nadzieję, iż projekt 
polepszy stan rolnictw a i uśw iadczył, iż głoso­
wać będzie za przystąpieniem  do d y sk u s ji szcze­
gółowej.

Pos. K  a i z 1 zabrał głos do faktycznego spro­
stow ania, polemizując z wczorajszemi w yw oda­
mi m inistra sk a rb u , co do upaństw ow ienia pół 
nocno zachodniej kolei żelaznej.

Po spraw ozdaniu referenta ucbw aliła Izba 
przystąpić do dyskusyi szczegółowej.

P rezydent w ezw ał posła S t e i n e r a  do po­
rządku za w yrażenie, zaw ierające obelgę dla 
g iełdziarzy.

W  d y ssusy i szczegółowej nad podatkiem  
giełdow ym  zabierali głos posłowie: G r o s s ,  
A u s p i t z ,  S c h e i c h e r ,  poczem zabrał głos 
m inister B i l i ń s k i .

Wiedeń, 4-go grudnia. W edle zawiadom ienia 
m inistra spraiyiedliwości przedłożono do sankcyi 
cesarskiej ustawę o o rgauizary i sądów i ustawę 
o zaprow adzeniu sądów przem ysłow ycn

Berln 4 grudnia. W parlam encie niem ieckim  
om awiał w dalszym  ciągu rozpraw  budżetowych 
poseł L i e li k n e c h t cały  szereg spraw . T w ier­
dził on, z,: załoga sta tku  „Iltis11 nie okazała  tej 
odwagi. j.A ąb y  znaleźć można u tysiąca górni­
ków.

Prezydent odpiera tę poniżającą k ry ty k ę  dziel­
nych m arynarzy.

L i e b k n e c b t  mówi dalej, że przy s t r  e j  k u 
w H a m b u r g u  chcą pracodawcy skorzystać ze 
sposobności, aby  robotników zgnieść. Jeżeli na 
w ypadek nieuchw alenia buażetu dla m arynaizy , 
spotykam y się z groźbą, iż parlam ent zostanie 
rozw iązany, to poza tern tkw i to X .,  o którem  
nie wiemy, czem się jutro stanie. To są te nie­
godne parlam entu stosunki (Mówce przyw ołuje  
prezydent do porządku). L iebknecht stw ierdza 
w dalszym ciągu, że i proces L e c k e r t a  j a ­
sno w ykazuje, że w wyższych sferach g ra ją  rolę 
intrygi najniższej natury . P arty a  mówcy nie li­
ch wali ani feniga na cele m ilitaryzm u i m ary­
narki.

Sekretarz stanu B i i t t i c h e r  zazn acza , że 
wszyscy, i-ieszący się ze zdobyczy niemieckich, 
w zw artym  szeregu sta ją  przeciw s o c y a l n e j  
d e m o k r a c y  i. O rozwiązaniu parlam entu j e ­
szcze n ik t nie wie. S irejk  w m iastach porto­
wych jest najniespraw iedliw szy, jak i k iedykol­
w iek istn iał. Czy ze strony Anglii ktoś strejk  
popiera, o tern mówca nie cLce wyrokować. So- 
cyalni dem okraci tw ierdzą, że ze strajkiem  nic 
nie m ają do czynienia. A dlaczego posłowie so- 
cyalno-dem okratyczni baw ią obecnie w H am bur­
gu, zam iast w parlam encie?  Stwierdzono, że w 
Ham burgu zachęca stra jkujących socyalista. W  Bre­
mie stra jk  uśmierzono, je s t nadzieja, że się to 
stanie i w H am burgu.

Hamburg, 4 grudnia. W czoraj rano wezwano 
strajkujących specyalnem i odezwami do liczne­
go zebrania się na dziewięciu zgrom adzeniach, 
na których powzięte będą uchw ały za odrzuce­
niem sądu rozjemczego, przez prawodawców pro­
ponowanego. Najliczniej zgromadzili się na 
dwóch zgrom adzeniach tragarze okrętowi i prze­
wodnicy. Na pierwszem przem aw iał poseł do 
parlam entu F r o h m e  —  poczem przyjęto rezo 
ucyę, mocą której dalej prow adzoną ma być 

z wszelkiemi siłam i w alka —  aż do zwycięstwa. 
Postanowiono zachowywać się z taktem  i spo 
kojem. Zgrom adzenie przewoźników zgodziło 
się na te postulaty pod w arunkiem , że komi- 
sya strajkow a zarządzi s tre jk  ogólny.

Zgrom adzenie innych robotników  okrętuw ych 
postanowiło wezwać k o m isję  strajkow ą do ogło 
szenia strajku ogólnego.

Hamburg, 4-go grudnia. Centralna kom isya 
strajkow a postanow iła rozpoczęcie ogólnego 
strajku robotnikow portowych. W ielka część io- 
botników w strzym ała robol y dzisiaj o pół do 9 
rano i rozeszła się w w ielkich tłum ach. Po po­
łudniu  rezpocznie sią praw d ipodobnie strejk  
w szystkich robotników portowych. Zgrom adze­
nie w łaśnie się odbywa.

Petersburg, 4 grudnia. Rosyjska Agencya te­
legraficzna donosi: N iektóre organa prasy zagra­
nicznej sygnalizują wieści o rzekomem nieporo­
zumieniu między F rancyą a Rosyą w spraw ie 
polityki zagranicznej, a w szczególności w kwe- 
styi wschodniej. Rosyjskie dzienniki, które od­
k ry ły  źródło tych niegodziwych enuncyacyj, 
ograniczają się tylko do pow tórzenia artykułów , 
nie zaprzeczają jednakow oż tym w ieściom , mi­
mo ich niedorzeczności. Rosyjska Ag. Telegr., 
opierając się na informacyach z w iarygodnych 
źródeł, uważa za swój obowiązek stw ierdzić, że 
nieprzerw anie istnieje między R o sją  a F raueyą 
zupełne porozumienie we wszystkich punktach, 
co także m inister H a n o t a u x  we francuskiej 
radzie m inistrów potw ierdził. Ogólne porozum ie­
nie w szystkich państw  jest zupełne.

Rzym, 4 grudnia. Papież odbył wczoraj uro­
czysty konsystorz. na którym  w ręczył kapelusze 
kardynalsk ie  nowo m ianow anym  k-irdynałom , 
m iędzy nimi ks. AgliardFemu.

Król serbski by ł podczas konsystorza obecny 
na trybunie. Oprócz niego przybyło  kolegium  
święte, biskupi i p ra łac i, ciało dyplom atyczne, 
kaw alerow ie m altańscy, liczni członkow ie szla­
chty- i zaproszeni goście. Ci Ostatni przybyli 
w tak  licznym  komplecie, że nie mogąc pomie­
ścić się w głów nej sali cerem onialnej, zostali 
w przyległym  salonie. P a p ie ż a , cieszącego się 
doskonaleni zdrowiem, przyjm ow ano z zapałem , 
gdy w siadał i w ysiadał z sedia.

Rzym, 4 grudoia. Na wczorajszem posiedzę 
niu Izby odpow iadał m inister spraw  zagrani­
cznych, V i s c o n t i  V e n o s t a ,  na trzy in te r­
p e lac je  w spraw ie porażki pod Moga Dirchu 
M inister potw ierdził doniesienia Ageneyi Stefa- 
niego o w jp ad k u , a nadto dodał, iż konsulowi 
Cecchiemu polecił rząd, a b j  się udał na w j-  
brzeże Benadfr w celu powierzenia zarządu tam 
tejszych stacyj pryw atnem u włoskiem u tow arzy­
stwu. M inister nie umie podać przyczyn, dla 
k tórych Cecchi usiłow ał przedrzeć się do w nę­
trza kra ju  w k ierunku W ebbi Szebejli, mniema 
jed n ak , iż by ły  zapewne uzasadnione przyczyny 
tego postąpienia. N astępnie dał m inister w yraz 
głębokiem u żalowi rządu i Izby z powedu bo' 
haterskięi śmierci konsula, i ośw iadczył, iż rząd 
postara się o ukaran ie  w innych. N ależy bowiem 
dać przykład , a zarazem  skutecznie zabezpie­
czyć posiadłości w łoskie na afrykafi9kiem w y­
brzeżu. (Oklaski.)

Rzym, 4 grudnia. Depesza konsulatu w Zan 
zibarze donosi: Konsul C e c c h i ,  k tóry  w towa 
rzystw ie kom endantów  dwu okrętów , siedmiu 
oficerów, 6 podoficerów, oraz wielu żołnierzy i 
A skarysów  w yruszył w g łąb  k raju , został napa 
dnięty i zabity przez Somalisów. Ocalało tylko 
dwóch żołbierzy i kapral, k tóry  już  odniósł ra 
nę. Z pomiędzy A skarysów  17 raniono. —  Po 
otrzym aniu pierwszych wiadomości o w ypadku 
w ysłano oddział m arynarzy, k tóry  indnak mógł 
już tylko trupy pogrzebać. W ielu kraji weów.

podejrzanych o w spółudział w gw ałcie, uwięzio­
no 1 doraźnie ukarano.

Bukareszt, 4 grudnia Nowy gabinet został 
utworzony pod przewodnictwem  A ureliana, k tó ­
ry  objął zarazem  tekę domen państw ow ych. La- 
skar został m inistrem  spraw  w ew nętrznych, 
Ghendre m inistrem  sprawiedliwości, Porum baro 
robót pub liczn jch , Marzesco w yznań i oświaty, 
by ły  m inister Cantacuzeno objął tekę m inister­
stw a skarbu, a Stcicesco m inisterstw a spraw  ze­
w nętrznych. Stoicesco objął zarazem  na dni k il­
k a  kierow nictw o m inisterstw a wojny aż do m ia­
now ania w łaściw ego m inistra.

W iększość parlam entarna ze S turdzą na czele 
ośw iadczyła, iż bedzie nowych m inistrów ener­
gicznie i szczerze popierała.

W czoraj przyszło dc ponownych m annestacyj 
ulicznych. Pod wodzą konserw atystów  Nicou, 
Filpiesco, W iktora Jonesco i innych zebrały  się 
tłum y, uzbrojone kijam i. Zbiegowisko rozpró­
szono bez trudności.

Konstantynopol, 4 grudnia. Dotychczasowy 
kom endant w Konstantynopolu, m arszałek  K i a- 
z i m ,  został m ianow any kom endantem  trzeciego 
korpusu w S a l o n i c e ,  a kom endant z Ism idu, 
generał dyw izyi S a a d  E d i n ,  został m ianow a­
ny kom endantem  w K onstantynopolu.

Konstantynopol. 4 g rudnia  Tutejszy poseł 
serbski poczynił kroki przeciw m ianowaniu msgr. 
A m b r  o s i u s a  biskupem  w U e s k  ti b , na k tó­
re to stanowisko zam ianow any ma być kap łan  
serbski, teraźniejszy pa tryarcha  A u t h y m o s.

K m a  tslsgr. na gitfdzia windellsklij I twlirtsldaj.

Wiedeń, dnia 4 grudnia 1896.

Kurs Wiki
iu s tr

złr. ot.

101 35
101 35
122 65
1(0 75
1.22 25
99 15

936 —

365 10
119 90

82 V,
11 76

9 5 2 7 ,
45 4 2 7 ,

5 68

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Ans rjaeka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 f  węgierska renta złota . . .
4% węgierska renta koron. . .
A k cje  banka aastro - węgierskiego
A kcye k r e d y to w e ..............................
Londyn . . ......................................
Banknoty banka niem. za 100 m. .
20 marek ....................................
20-frankówki za sztakę . . . .
Banknoty w ło sk ie ..............................
Dukaty a u s tr y a o k ie ........................

4 grudnia. Bab'o 127-62 C»na aa 
ty — —  Spirytus gotowy 15 50. Żyto n ;  
wiosnę 7 23. Pszenica na wi'gnę 8*58 O wiei 
na wiosnę 6 40.

Wiedeń, 4 grudnia. 4% oklig. pot. krajów, 
z 1891. 9 7 — ; 4 % oblig. poi. krajów, z 1893  
97*— ; 4% galic. fund. propinaoyjnego 97'— ; 
1% listy banka krajowego 100 40, 4 1/, % listy  
banku kraj. 1 0 2 — ; 5% obligi banku krajowe­
go 97-50; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97 -40; 
A kcye Karola Ludwika 217-60; Akcye kolei 
lwowsko-czirn. 286 50; Losy z 1854 na 250 złr, 
144 — looy z 1860 na 500 złr. 143 20 losy  
z roku 1860 na 100 złr. 155 50; lo»y z r. 1864  
za 100 złr. 188*25, akcre z a u a a \  kred. dla 
handlu i przemysłu 365 25; akoyr galic. banka  
kip. na 200 złr. 388 — ; Lindorbank n? 200  
zł*. 246 25 akcye aastro-węg. banka na 6P0 
z Ir. 936

Berlin, 3 grudnia. Godzina 2 minut 45 pi 
poi. Austryaekie kredyty 228 30 mrk. Austrya­
cka złota renta 104*10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 101*75 mrk. Węgierska złota renta 103*70 
•ark. W ęgierska renta koronowa 99*70 mrk 
Austryaokie banknoty 169*85 mrk. A kcye kolei 
lwowsko-czerntowłeekłej — *—  mrk. R u b l e  
2 6 90 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa P ol­
skiego — *— mrk. 4% liaty likw . K ióloitw a P o l­
skiego — *— a r k .

Odpow iedzialny R edaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

W ydaw ca:
Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadeełane11 nie pochodzi od Re- 
dakoyl, która teł żadnej odpowiedzialioóul za 
alą ale przyjauje.

N A D E S Ł A N E .

Osobliwość austryacka. Tym , którym  doku­
czają dolegliwości żołądkow e, poleca się praw- 
d u \ .e  „Molla proszki seidlickie11, dobrze znany 
środek demowy, k tó ry  w zm acnia żoł ądek i do­
datnio w pływ a na traw ienie. Pudełko  1 złr.

W ysyła  codzień za zaliczką ap tek arz  A. Moil, 
c. i k . dosław ca nadw orny, W iedeń, Tuchlau- 
ben 9. W  ap tekach  na prow incyi żadać w yraź­
nie wyrobów M o l l a  z jego  znakiem  ochron­
nym i podpisem. S k ład y  w K rakow ie są w y­
m ienione na ostatniej stronie tego num ern.

Ostrzeżenie przed naśladownictwem. W. Maa
gera praw dziw y czysty tran  z w ątroby m iętu­
sów, dla zapobieżenia licznym naśladownictwom , 
w ysyła się obecnie tylko w takich tró jkątnych 
flaszkach, których zew nętrzne opakow anie opa- 
trzon jest zamknięciem ze skrawka prawnie 
chronionego, którego podobizna znajdnje się od­
bita  w ogłoszeniach. Po tern zam knięciu ju ż  na 
pierw szy rzut oka można rozróżnić te flaszki od 
innych flaszek tró jkątnych i jako praw dziw e 
poznać. Pacyenci, którym  lekarz  przepisał Maa- 
gera tran  z w ątroby m iętusa, zechcą przeto sta ­
nowczo me przyjm ow ać flaszek tró jkątnych, k tó­
re nie m ają takiego zam knięcia, gdyż to są na­
śladownictwa. 2472

NAJWIĘKSZY WYB0R P O D A R K Ó W  na GW IAZDKhj
1 3 0  z n l ż o n y c ł i  c e n a o h  poleca

Hagazyn Radoifa lfaerliczki» Kraków, Plac Maryacki Ł. 1 .



Nr .281. N O W A  fi E F  O R  M A, raków, .5 Grudnia 18^0.

Slązaczka
w młoiszym wielu, lwoirip- 1 wyię...-.jv panią do­
mu w i ielęgnowaniu <l/.ii-<h , oraz znająca się na 
sprzątaniu pokoi, znajdzie umieszczenie. Wiado­
mość : ulica Szlak, L. 27, I piętro. 2470 1 4

1’r a w i i l e  c l i r o u io n e

mydło kremowe
uznane za dobre przeciw piegom i do osiągnię­
cia pięknej, delikatnej skóry. Po 50 i 80 cent. 
P r a w d z i w e  tylko ze znakiem ochronnym i 
lirmą F r a n c i s z e k  K u h n  ,  koronny skład 

perfum IV o  r y m  .e r g a .
W Krakowie dostać można w aptece Wiktora 

Redyka, ul. Mikołajska (M Rynek) 2482 1 10

Ceny
H ER B A TY MONOPOL

złr.

z  M a g u z y n u

J U L I U S Z A  G R O S S E G O
w  K r a k o w i e .

H e r b a t a  Gospodarska
„ czarna Nr. I . . .
„ „ lepsza . .
„ Ncnchao . . . .
„ Yiktoria Melange

Familijna wyborna .
„ Lian Sin . . . .
, „ P in  Melange .
„ P in Futschew . .
„ „ aromatyk . .

O k r u c l i y  herbat Nr. 1 . . .
„ 2 . . .

„ „ najlepsze Nr. 3
Do nabycia prawie we wszystkich 

szych handiacli. 
l ’lac Mary.tcki ,
Halicka.

Jedwab, materye balowe
35 ct. do złr. 14.65 za ptr—z moich fabryk—

jakoteż c z a r n e ,  b i a ł e  i k o lo r o w e  j e d w a b ie  M e n u e b e r g a  od 3 5  c t .  do 1 4  z tr .  0 5  c l .  za m e t r — 
g ładk ie ,  prążkow ane,  w kra tkę ,  wzorzyste, da ul afty itp. (około 240 rozm. ga tunków  i 2000 ro/.m. kolorów', deseni itp.) 
b a n i a s t y  j e d w a b u e  . . od 6 5  c l . —1 4 .6 5  G r e n a d y n y  j e d w a b n e  . . ud SO o t .—7 .6 5
B a t y s t .  s u k n i e  j e d w a b ,  od ;ełr. 8 .6 5 —4 2 .7 5  J e d w a b n y  8 n r a n  . . . . ,  8 0  .. —3 .8 0
F u l a r y  j e d w a b n e  . . .  ud 6 0  e t  - 3 .3 5  J e d w a b ,  f u l a r y  j a p o ń s k i e  . 8 0  .. —3 .3 5
J e d w a b ,  a t l a s  n a  m a s k i  , 3 5  .. — 1 .0 0  B o n g a l in y  j e d w a b n e  od z ł r .  1 .2 0 —6 .3 0
J e d w a b n y  M e r v e i l l e u x  . .. 15  - 5 .8 5  J e d w a b n e  f r a n c .  f a i l l e  r 1 4 5 —6 .8 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b .  .. 3 5  .. —1 4 .6 5  J e d w a b ,  k r e p a  e l i iń s k a  .. 1 . 3 5 - 6 . 6 5

t\i metr  194 5 ń
J e d w a b n e  Armures, Monopols. Cristalliques, Moire antique, Duchesse. Princesse, Moscovite, Marcellines, jedwa- 
hne m a t e r y e  n a  k o łd r y  i e l io r ą g w ie  itp. itp. wolne od upłaty pocztowej i podatku wprost do domu. — 

P r . l ik i  i katalogi n a tychm ias t .  -  Zamawia - można także w języku polskim. — Do Szwajcaryi porto podwójne.

Fabryka jedw ab iów  G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).
ixxxxxxxxxixxxxxxxxixxxxxxxxxx

Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym e. k. Ministerstwa handlu. 8X

X
8X

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P R Z Ą D K A * * g
w Krośnie

poleca Szanownej P . T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P Ł Ó TN A  K O R C ZYŃ SKIE]!
od ’ do najcieńszych web 5

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ w
o w zorze kostkow ym  i adam aszkow ym , oraz dostarcza  k o m p l e t n y c h  R

i  n a ń t a ń s z y c h  J f
WYPRAW ŚLUBNYCH. X

Zam ów ienia nadsyłać prosim y w prost d o  K r o s n a  (poczta, te legraf i 
stacya kolejow a w m iejscu). 1804 14 o

Próbki i cenniki na ząjanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą* ^

XXXXXXXXXXfXXXXXXXXIXXXXXXXXXX

E Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów

Austro-węg. patent. — Mention hot arabie Paris 1878.

Najsil.  środek antyseptyez.ny : nisjtawodny przeciw cuchnięciu z ust. wynalazku 
n r n  P  Kik F a h Ó r O  przylipcyiiogo lekarza ś. p -lego Ces. Mości 
D I  ** O .  I " l - I d u d  d  M aksym il iana  1. itd. 1 5 H9 12 O
G łó w n e  m ie j s c e  w y s y ł e k :  W i e u ,  I . ,  B a n e r n n ia r k t ,  3 .

S k ła d y  we w szystk ich  aptekach, droyucryach i p e r fu m o w ych  
Można tam dostać: C. i k. uprz spec. mydełica do ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

m o l la  P roszk i Seidlickie.
Prawdziwe tylko

We Lwowie: u A. Szkowrona, 
u Władysława Bażanta, ulica 

1984 11 O

Wina węgierskie
Hegyalajskie stołowe . . 6 butelek zlr. 2.

, pańskie . . 6 |  . 2  50
Zieleniak starszy . . .  6 „ „ 3 .--
Samorodne starsze z winnic 

magnackich . . . .  6 „ 3.20
Hgyalaj iablnet specyalne 6 „ . 4
Korona Tokajska wytrawne

lub słodkie.................... 6 „ 4.50
Szegzarder czerwone . . 6 . 2 .
O f n e r ...................................6 „ „ 2.50
Korona Erlauerska , . . 6 „ „ 3 .

W ie l k i  u y l iń r  w s z e lk i c h  % 
| V  w in  w ę g ie r s k ic h .

Za naturalność moich win gwarantuję każdemu 
odbiorcy nietylko zapewnieniem, ale zupełnie 

prawnem zobowiązaniem 2 4 '4  2 O

Maurycy Weindling, Kraków ul.Floryańska, 
L. 41, w aomu mistrza Matejki.

Największy wywóz do Galicyi!
Wina Yillany

własnej uprawy i poręczonej jakości.
Wysyłamy koleją w beczkach od 50 litrów 

w górę nasze b i a ł e  w in a  s t o ło w e  od 20 
do 24 ct. za litr; c z e r w o n e  w in a  s t o ł o ­
w e  od 22 do 26 ct.; wyborne b i a ł e  i c z e r ­
w o n e  w in a  d e s e r o w e  od 28 do 35 ct. litr.

Na próbę wysyłamy opłatnie do każdej stacyi 
pocztowoj w pięknie oplecionych 4 litrowych gą­
siorach następujące gatunki :
4 litry wina białego Riesling złr. 2.80 albo

złr. 2.80
4.—
4.20
4.20

4.20
8.50

czerwonego gabinetowego 
„ Samorodnego . . . .
„ tokajskiego musującego 
. czerwonego musującego 

wódki treberu, śliwowicy, albo
leżaku ...............................

4 „ koniaku wybornego . . . .
wraz z gąsiorem za zaliczką.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n i e  z a  d a r m o .
Potrzebni zastępcy (chrześcijanie!. 

Koresponduje się po polsku.

Waratfyńskie piwnice w Wilanach
(Varadische Kellerei in Yillany)

8 iid » (  u g a r u . 2406 4 15

Dobra tabularne

S u ł k ó w
w powiecie wielickim, c /te ry  kilo­
metry od stacyi Podłęże i cztery 
kilometry od Wieliczki!? tu i tam 
szosą, są do nabycia w drodze pu­
blicznej licy tacji, rozpisanej przez 
Sąd krajowy w Krakowie n a  
d z ’e i i  7  g r u d n i a  1 8 0 6 .

Przed term inem  licytacyjnym 
można nabyć te dobra z wolnej 
ie  i

Bliższych wiadomości udzieli 
w godzinach urzędowych kancela- 
rya D r a  D o b o a z y r i a k i e g o ,  
a d w o k a t a ,  w  K r a k o w i e ,
Rynek. A-B, 39, II p 24 i3 3 3

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i chroni 
czne.n zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
."Wie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach koblecyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom ooszome wzięcie.

| V  Fałszywe wyroby będą sądownie iclgane. " W  
C e n a  z a p ie c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a ln e g o  p u d e l k a  1 z ł r .  w . a .

Wódka fraOTskai sól Mo li a
P r9 W fi7 itił0  tu lU n  wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . H A L L  
r i d n U L ln C  IJIILU i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L “.

K o t i u a  f r a n c u s k a  i  >61 M o l la  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Najlepsze
F .  0 - 1  a c o m  e l l ’ e g o

w i e n  n o m  odżywcza dla dzieci.
Do nabycia u

ot. O b e r la n d e r a ,  apt., w  D o l i s i i e ,  oraz w aptekach i drogue- 
iryach w e  L w o w ie .  -  Cena małej puszki 45 centów, cena dużej puszki 80 centów.

GrlÓTATIiy S K łO id  * *Alte fc*Peld-A pcstbeŁe, W iedeń, I., Mef.nisplatz 8*
Codziennie 2 razy przesyłka pocztowa. 14 11 .4  52

!Odróżniajcie prawdę od blagi!
D w a  m e d a l e  z a s ł u g i  otrzym ał 

S. W. NIE M O J O W S B
z a ,  w y r ó t o

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w  K r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e ,  2 8 ,  oraz we wszystkich handlach i trafikaih.

I
lf.Ol 47

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube
U p ra sza  s ię  P . T. P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  w y ro b ó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  te  

p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o im  znah iem  o c h ro n n y m  i  p o d p is e m .  
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze : W. Redyk, L. Mareisiewicz, Konstanty Wisz­

niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syua. 1497 48 52

C e g l a r s k i e , m a s z y n y
u r z ą d z e n i a ,

m a s z y n y  p a r o w e
o doki’adnem sterow aniu z kondensacyą lub bez o sile do 500 koni,

t r a n s m i s y e
budu je  jako  specyalność 2367 3 6

Opawska fabryka maszyn i odlewarnia żelaza
Troppauer Maschinenfabrik und Eisengiesserei 

O p a w a  E d . .  T a t z e l  Ś I e^s I ł .
Prospekty za darmo.

N a  p o c i e c h ę  i  p o m o c  c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i ,  m a j ą c e j  
s o l i t e r a  i  d o l e g l i w o ś c i  ż o ł ą d k o w e !

Tasiemca wraz z gtową
usuwa się pod gwaraneyą zupełnie bez bole­
ści, w krótkim czasie (w ciągu 6 minut) za 
pomocą kapsułek granatowych. J e d y n i e  

p r a w d z iw e  m a

aptekarz Józef Schneider, Resicza
(Resuhitza, Hauptgasse 12, Siidungarn).
Ręczy się za to , że ten znakomity środek 

nie sprawia bólu, a skutkuje szybko i nieza­
wodnie. Nie szkodzi wcale nawet wtedy, gdy 
nie ma tasiemca. Prawem Chroniony. Wiek 
cierpiącej osoby trzeba podać. Oryginalne pu­
dełko wraz z dokładnem podaniem sposobu 
użycia kosztuje tak w kraju jak i za granicą 
3  7 jr .  5 0  c n t . ,  a wysyłka następuje za 
zaliczką lub po otrzymaniu puwyższej kwoty 

Oznakami, że się ma tasiemca (solitera) 
są : Bladość twarzy, mglisty wzrok, sińce pod 
oczami, chudość, zaiiegmienie, osad na języku, 
utrudnione trawienie, brak apetytu , to znów 
uczucie wilczego głodu , nudności lub nawetZnak ochronny.

Kamienica l-piętrowa
7 oficynami I-pię iowemi, w K o w y m  S ą c z u ,  
w samem śródmieściu położona, przynosząca czyn­
szu 8 .0 złr.. jest z powodu wyjazdu właściciela 
korzystnie «1© g|»rze«lK u l a .  Cena 10 500 złr. 
Gotówką potrzeba 8UC0 złr — Zgłoszenia przyj­
muje Admin. ,.N Reformy p d 2 3 0 1 ,  albo p. 
F e l i k s  B r a b l e c ,  kontro;or pocztowy, w  

IVo a j  iii S ą c z u .  2391 3 3

D o c h ó d  b o czn y
150—200 złr miesięcznie dla osób wszelkich za­
wodów, które chcą się zajmować sprzedażą l o ­
s ó w  prawnie dozwolonych. — Zgłoszenia przyj­
muje Hauptstiidtische Wechseletuben-Gesolschaft 

A d le r  A  C o m p ., B u d a p e s t .
Rok założenia 1874. 1989 8 10

mdłości i zawrót głowy, zwłaszcza gdy sie jest na czezo, wznoszenie” się” jakiegoś kłębka o żołądka 
aż do gardła, gromadzenie się śliny, nabrzmienie ciała, kwasy w żołądku, pieczenie w żołądku, 
częste odbijanie się, kolka, zgaga, faliste poruszenia, kłójące, ssące bóle i kłócie w trzewiach, z« 
silne bicie serca, nieregularny obieg krwi, szczególnie u kobiet, cżąsto ni stąd ni zowąd powstający 
ból głowy, skłonność do melanchol.i, niechęć do życia i pragnienie śmierci. Dalej są na składzie:

Kapsułki santalowe
leczą w  8  d n i a c h  dolegliwości organów moczowych u kobiet i mężczyzn bez wstrzykiwania 
i bez przeszkody w zawodzie. Pudełko kos; uje 4  z ł r .  wraz z opłatą pocztową. Te kapsułki 
santalowe mają n i e z m i e r n y  S k u t e k .  Tak kapsułek granatowych jak i santalowych prawdzi­
wych jedynie i wyłącznie "ostać można u J o z e f a  8 c l i n e i d e r ’a ,  aptekarza w  R e a lc z y  
(Resehitza, Hauptgasse 12, Sudungarn). 2058 9 52

O G Ł U S Z E N I A
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  Q

do w s z y s t k i c h  dzienników na kuli ziemskiej przyjmuje i przesyła s z y b k o  i  s t a -  O  
r a n n i e  pod b a r d z o  p r z y s t ę p n e i n l  w a r u n k a m i  firma w roku 1874 zało- A  

żona: < * n n o n c e n - E x p e d i t i o n  V

M. D U K E §  Nachf. §
(M a x  A n g c n f e l t l  A  E m e r ic h  L >essuer) A

Wiedeń, li Wollzelle 6-8. ©
K o s z t o r y s y ,  oraz odpowiednio ułożone w z o r y  o g ł o s z e ń  wysyła jak najchętniej, ć j  

K a t a l o g i  d z i e u u i k 6 w  z a  d a r u i o .  2028 4 O

B ardzo  w ielka ilość 
osób polepszyła  swoje zdrowie 

takowe utrzym uje przez używ anie

' p i g u ł e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

D - CAUVIN’A
Ś ro d ek  p o p u la rn y  od  d łuższego czasu , ekono  

m ic z m  . "łatwy do  użyc ia . Czyszcząc k re w , da je  się 
za s to so w a ć  p ra w ie  w e  w szy s tk ich  c h o ro b a c h  ch i o- 
n icznyc li ja k o to  : lisza je , reu m a ty zm y , p rzcstar/.ide  
k a ta ry , drei zcze, z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u kob ie i, 
'z rueżo ł. o s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  ap e ty tu , 
w sze lk ich  z a p a len iach , m d ło śc ia c h , an em ii, zleiu 
i tra w ie n iu  i p o w o ln em  fu n k c jo n o w a n iu  żołądku

P I G U Ł K I  C A U  V  I N  są do nabyciu v c
w szystk ich  w iększych  a p teka ch  św iata,

w P A R Y Ż U
F aubourg  S a in t-L c n is ,  141

125 43 0

Chrześcijański skład-*.
H A J D E L S K Ó R

„ p o d .  F T . l l l ń B l Ł l m  “

ANTONI MARKIEWICZ i S-ka
dawniej „Towarzystwo Handlu skór“

KraKów, ulica Floryańska, L. 29,
p oleca

Skóry dla PP Szewców, Tap:cerów, Rymarzy, Siodiarzy, Rękawi- 
czników, Introligatorów, oraz na kwiaty.

Wielki wybór kopyt m ęskich, dam skich i praw ideł, jako ież
narzędzi szew skich.

Główny skład czernidła na obuwia „Sokół", w pudełkach po 2, 3. 4. 5 i lu^ct. Krem na skóry 
naturalne, apretura i pasta połyskująca na obuwie żółte i brunatne. Krem połyskujący na lakierki, 
oraz lakier na skóry. Krem na ciensie obuwie z koźlej skóry. Bardzo skuteezua maść na kopyta 

końsme, jakoteż smarowidło do rzemieni
P r z y b o r y  d o  o b u w ia ,  j a k :  g u m a ,  p łń t n o ,  f l a n e l a ,  s z n u r o w a d ł a  n i c ia n t  
1 s k ó r z a n e ,  j e d w a  b , n i c i , p r z ę d z a ,  u s z k a  i t d .  w  n a j w ię k s z y m  w y b o r z e .

Dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat 1103 15 16
Zlecania z prowincyi uskutecznia się odwrotnie.

Drobne ogłoszenia.
P o s z u k u j ą c y  p r a c y

l l l l p ł l Q I * 9  poszukuje miej: 
I V U ^ I I d r Z  szenia : J. L„ I
Janf, L 10.

Kraków, ulica sw. 
2473 1 3

Do faoryki mydła Stanisława Rożnowskiego w 
Krakowie potrzebny jest p o d r ó ż u j ą c y

zdolny i z dubremi rekomendaeyami. 2457 2 a

Agencye!
Mężczyznom wszelkich stanów nadarza si spo­
sobność do zarobi nia wiele piemęnzy przez 
objęcie agenuyi Zgłoszenia, pod A. B. przyj­
muje Ekspedyeya ogłoszeń Schalek, Wiedeń, I.

MASSiLGF.
Dr. MLchał Kaafmann
(latem w Maryenb&dzie) leczy, jak daw niej: cho­
roby s ta w ń w , m ię& tti i n e r w ó w  (nerwo­
bóle. kurcze, porażenie, hysteryę), jakoteż atonię 
kiszek i otyłość zapouToł.ą udęsienia ( H a s s a -  

g ę ) ,  według metody Muzgera. 
Przyjmuje o d  g o d z in y  3  d o  4  p o  p o ­

łu d n i u  w domu przy u l i c y  F lo r y a t i -  
ó k ie j ,  p o d  E . 4 7 .  2076 29 45

A p t e k i
z obrotem 6 — 10.000 złr. rocznie, po­

szukuję d o  k u p n a .  2418 4 6 
F. W alczak, Dukla.

Lekcyj przygotowawczych do

z MwMci państwowej
udzielam praktycznie i gruntowr.e 

Adres: B e  in i u .  u r a L ó w ,  u l i c a  ów . 
T o m a s z a ,  I . .  2 0 ,  11 piętro. 2444 4 4

Ziółka piersiowe
D r a  IV. 8 e c b u r g e r a ,  paczka 20 centów.

Esencya łopianowa
przeciw wypadaniu włosów , po 50 ent. i 1 złr.

Wina lecznicze
na starej maladze, żelazowe, chinowe, rumbarba- 
rowe, chinowo-żelaz. i t d , flaszka po i złr. 2e ct.

Olejek orzechbwy, wody do ust.
D ę n t a l i n ,  antysepiyczny proszek do zębów, 
środki krajowe i zagra uiezne poleca i wysyła 
odwrotnie a p t e k a  i główny sKład materyałów 

aptecznych pod złotym Słoniem *•

DES. HELLERA
Kraków, ulica Grodzka. 2301100

Premiowane 
paóstwowe- 

nu medalami 
na w y s t a w i e  
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r. 

1887.

Premiowane 
srebrnym me­
dalem na wy­
stawie ręko­
dzielniczej w 
ieleku w r.

1890.

N ajstarszy sk ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

p ra c o w n ia  m e c h a n ic z n a  
ANTONIEGO WANISKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 
227ts Pięcioletnie poręczenie. 80 i00 

Cenniki rozsyła eie opłatnie i za darmo

8©<x

Arbenz’a brzytwy
ostrzami do zmiany są s t y n n e -  

m l ,  d  o b r o tn i b r z y t w a ­
m i .  Jako znak niezawo­
dności, prawdziwości i naj­
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajduje się 
na nich nazwisko i adres tabrykanta A . 4 i - 
b e n z ,  J o u g n e ,  F r a n c e .  Jeżeli która przy 
u ży w a n iu  jej nie daje najzupełniejszego zadowo­
lenia, to się ją  wymienia jak najchętniej. Cena 
złr. 2 80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe. Do nauycia w K ażdym  więks/ym handlu 
tego rodzaju. Prospekty z odpisem licznych do­
browolnych świadectw za darmo i opłatnie.

ł f a u d e l  t o w a r ó w  k o r z e n ­
n y c h  i  d e l i k a t e s ó w ,  oraz głó­
wny skład h e r b a t y  r o s y j s k i e j
br. K. J . S. P opow ych , tu.dzież 
r e s t a u r a e y ę  przy tym  handlu, 
gdzie w edaje śn iad an ia , obiady i 

koiacye, poieca 2452 2 5

Adolf Rudziński
Kraków, ul. Sienna, 9, „Mały Rynek':

BLAA,c o

n  łODzm n u zi mzzmHmmi

UH

z p u n  2

Ws
Aprobowane przez ,amit 

Akudemią medy uą 
Iw Paryżu, adoptowane 
■przez Formularz offl- 
cialny francuzkl, „ank- 
clonowane przez radę i i j  

~  , Medyczną w Petersburgu. X
®  PoHadające równocześnie własności Jodu S  
9  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we W  
9  wszystkich rod :ajach chorób, które wywo- W
S łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka-9  

nie kanałów, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykłe żelazo jesi zupełnie S  

9  bezskutecznem; w Cblorozie (bladaczce), W  
9  wLeuCorrhóe (białych uptawach), w Am«- V  
A  norrbóe izat^zymanie zupełne lub częścio- D  

we regularności!, w Suchotach, w Syfilis A  
™ organicznej etc. Ostatecznie podają one W 
6  lekarzom środek terapeutyczny, nad. <j- ł  
A  czaj silny, do podżjrwiania organizmu i do ^  

wzmacniania konstytucyi limfatycznych,
9  słabysh lub osłabionych. j
9  N.B. — Jod nieczystego iub zepsutego •  
A  żelaza, jest lekarstwem nl-pewnem, roz- 9  

drzażniającem. Jako .'owoc czystości i ^  
2  autentyczności prawdziwych Pigułek a  
•  Blancarda, żądać należy, nass, pieczęć na 2

srebrze i podpis nasz ni- /
| niniejszy j iłożony u spo 
) du zielonej etyjorf

f  Aptekarz w Paryżu Rus bonapartb, 40 2
I  «  WYSTRZBOAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. .- ^
! • • • • • • • • • • • • • • • • •

127  41  0

W I N I własnej uprawy 
z roku 1893,

łagodnego dostarcza od 56 litrów wzwyż : bia­
łego litr po 2 4  eent., czerwonego po 2*̂  cent., 

B e n e d y k t  H e r t l ,  
właściciel dóbr, zamek C JoIitsc li p o d  G o ­

n t  b i t 7, (Styrya). 1875 3 7

Dochód!
Przyzwoite, wymowne osoby mo­

gą przez Sjji zedaż praw nie dozwo­
lonych iosów na miesięczne spłaty 
zarobić dziennie 2402 5 10
5 do IO Koron, 

Zgłoszenia . 0 . R. Berno (Morawy).

Lokal na I piętrze
w  R y n k a  g łó w n y m ,  L . 3 3 ,  skła­
dający się z 3 pokoi, przedpokoju i 
kuchni, nadający się na biuro lub ma­
gazyn konfekcyj, jest b d  1 k w i e t n i a  

b . r  d o  w y n a j ę c ia .  
Wiadomość w  b a n d lu  H  L e -  

łśn iow sfa  i e g o .  2462 2 4

Piękne, stołowe masło
codzien świeże , netto 9  fu n tó w  
4  zlr.  5 0  c n t . ,  wysyłam do Każdej 
stacyi pocztowej franco za zaliczką. Za 
dobroć tegoż i za zadowolenie ręczę. 
2453 2 3 M achnow ski.

S lo t w in a  k o ł o  B r z e s k a .

Ja ANNA CSIŁŁA6
ze sviemi i85 centymetrów 
długietai czarodziejskłemł 
włosami, które uzyskałam 
wskutek J4 miesięcznego u- 
żywania pomady przezemnie 
wynalezionej, mam jedyny 
Orodek przeciw wypadaniu 
włosów, do przyspieszenia 
porostu tychże i wzmocnie­
nia korzonków. U mężczyzn 
przy piesza on pełny silny 
zarost Po krótkiem używa­
niu ma się włosy o natu­
ralnym kolorze i gęste i aż 
do bardzo późnego wieku jest 
się zabezpie' z< nym od weze- 

sn*go jiosiwienia. Przjwraca żyi-ie włosom i 
ich porost Jest to środek tak niezrównany, 
że iuż pu użyciu jednego słoika osiągu się 
swintny, skutek Wobe t tego A u u y  <’> i l -  
l a g  p «  u » J y  d u  w io s ó w  nie powinni, 
brakować w żadnym domu. C e n a  s ł o i k a  
t  z ł r - ,  2  z ł r . ,  3  z ł r . ,  5  z ł ,  • Wysyłka eo 
dzi-ń na cały świat po otrzymaniu należyto- 

ści lub za zaliczka. 2346 4 10
A u n a  C & i l la g ,  W i e d e ń ,

f l e i l e r g a s s e  9 .

P i o W  n i e z a w o d n a
otrzymuje się przez użycie K r e i  
•*CK*, zwanego „Gesichtspomade , który usu­
wa w przeciągu kilku dni piegi, llszajo, aagry 

waza h ■ wyrzuty akórue, czyniąc płeć piękną, 
białą — Dostać można w pierwszym składzie 
aptooznym J .  H  lA n h  ąrikK  w K r a ­

k o w i e ,  ulica Stradea L. 7.
H ło ik  6 0  c e n t ó w .  2276 32 "

Mały przemysł
można zaprowadzić w każdym domu 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł pierwszorzędnej potrzeby. Do­
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
centów) przyjmuje E g g a r t  A  C o ., 
M e d y o la n  (Włochy). 1824 15 20

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

02616728


